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Przed wyborami da Senatu
Lists kandydacka Warszawy. —  Niespodziewane wycofanie się min. Grabow­

skiego.— Bunt w krakowskiem zgromadzeniu elektorów.
(Ł) W dniu wczorajszym  od­

byw ały się od b. wczesnej go 
dżiny porannej u  p rem jera  Skład 
kowskiego i w  sztabie Ozonu 
ostatnie konferencje, ustalające 
defin ityw nie listę 64 kandyda­
tów  do Senatu. Pew ne nazwiska 
zostały defiiiirywnie zaakcepto­
wane, inne odrzucone. Kandyda 
ci na  senatorów  przeskoczyli 
więc w  dniu wczorajszym  przez 
dwa ,ucha igielne": na Krakow­
skiem Przedm ieściu i na ul. Ma 
tejki; trzeciem „uchem " igielnem  
będzie kom isja m atka, czwartem 
zgromadzenie elektorów.

Od wczoraj więc rozpoczęła 
aią agitacja wśród elektorów, ma 
jącr na  celu zapewnienie powo­
ż e n i a  ustalonym  kandydatu­
rom. Przedtem  zaś juz uczynio­
no duże w ysiłki w  celu przygoto 
wania komisyj m atek w  poszczę 
gólnych kolegjach wyborczych.

Wiadomości, jak ie  nadchodzą 
dc sztabu Ozonu o nastro jach 
wśród elektorów, w skakiw ałyby 
iż w  tych  w yoorach Ozon spot­
kać mogą różne niespodzianki.

W W arszawie lista kandyda­
tów Ozonu w  dniu wczorajszym 
została usta ona w  sposob nastę­

pujący: Min. Beck, min. Grabów 
ski, pułk. Dąbkowski, szef w ar­
szawskiego okręgu Ozonu, prezy 
dent Starzyński, Szelągowska, 
działaczka Związku Pracy Oby­
w atelskiej Kobiet, dyrektor Mi­
klaszewski.

Jednakowoż jeszcze tego sa 
mego dnia m inister Grabowski 
powiadomił czynniki m iarodajne 
o cofnięciu swej kandydatury. 
Wiadomość o powyższej decyzji 
wywołała w kołach politycznych 
zrozum iałe zainteresowanie. Rów 
njeż dużo kom entarzy w yw ołuje 
brak na liście min. MicćLińskie- 
go. ■ Pułk. Miedziński przez dłuż 
szy czas w ahcł się, czy kandydo 
wać w W arszawie, czy w Lubli­
n ie  i w  końcu wolał zrezygno­
wać z zaszczytnego wyboru w 
stolicy, ponieważ orjentow ał się 
że w  tym  wypadku szanse są mi 
nimalne.

Jakaż kom isja m atka wysunie 
powyższe kandydatury? W edług 
inform acyj, pochodzących z kół 
bliskich Ozonu skład kum isji ma 
tk i w kolegium  wyborczem  se- 
nackiem przedstawiać się będzie 
w- sposób następujący: Prof: Ar 
nold, prof. Czubalski, wicenńnis

te r  Chełmoński, prezes Najwyż­
szego T rybunału Administr. Heł 
czyński, prokurator Misuna, ks. 
Golędzinowski, urzędnicy magis 
tra tu  warszawskiego Osiń&ki i 
Gędzinowski, wiceprez. Ołpinski 
generał Kutrzeba, dyr. S tanuzew  
ski, pułk Wenda, min. UIrych, 
Zamecki i Zając.

Powyższa piętnastka więc de 
cydować m a o wysunięć u kan­
dydatur, ale czy zgromadzenie 
je  przyjm ie w całości-, trudno coś 
powiedzieć, tern więcej, że w 
warszawskiem kolegjum  elekto­
rów zasiada szereg poważnych o 
sobistości, k tóre wybierać będą 
według własnego sądu i przeko­
nania.

O ile jednak w W arszawie a 
gitacja wśród elektorów nie przy 
biera jakichś specjalnie ostrych 
form, o ty le  w Krakowie zgroma 
dzenie elektorów podzieliło się 
już na trzy obozy,które wypowie 
działy sobie zdecydowaną w oj­
nę. Pierw szy obóz stanowi. Ozon 
wraz z swym  kie. ownikiem drem 

• Stryjeńskim . Ozon wysuwa kan 
dydatury  b. posła H yli i  ks Ma 

I chaya. Drugi obóz, legjonowy, 
wysuwa kandydaturę b. posła

Pochmarskiego, trzeci, rolniczy, 
kandydaturę b. senatora Klesz 
czyńskiego, prezesa krakowskiej 
Izby Rolniczej. I Pochm arski i 
Kleszczyński prowadzą zdecydo­
waną walkę z Ozonem. B sena­
tor Kluszczyński potrafił podob­
no zmobilizować 120 elektorów 
na ogólną liczbę 240 ,a więc po 
łowę.

Dość ciekawie przedstawia 
się również sytuacja w Łodzi.Do 
tychczas naogół - rezerwowano 
dla kandydatów  z W arszawy dal 
sze województwa n.p. Stanisławo 
wskie, tarnopolskie, łuckie. O- 
becnie widocznie nadm iar kandy 
dat ów w centrali musi być powa 
żny, skoro i Łódź otrzym ała na 
5 mandatów, którym i rozporzą­
dza, dwie kandydatury  z W ar­
szawy, b. m inistra w Teheranie 
Hem pla i generałową Norwid - 
Neugebauercwą. Obydwie powy 
ższe kandydatury  wywołują po 
śród elektorów energiczne za­
strzeżenia.

Pułk. Koc zgodnie z naszą za 
powiedzią z przed kilku dm ,kan 
dyduje do Senatu i kandydatura 
jego będzie postawiona w jednem  
z woj e wódz iw centralnych.

P r z e m ó w i e n i e  Pana
w 20 rocznicą odzyskania Niepodległości

WARSZAWA. PAT. Z okazji 
20-te.i recznicy odzyskania niepodle­
gło >ci Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej wygłosił w dniu 10 listopada r.b. 
następujące przemówienie:

Znowu bije dziś na zegarze dzie­
jowym Polski godzina wielkiej rccz- 
nicy. Znowu wskazówka przystaje 
na historycznej dacie: 11 go listopa­
da wywołując w sercu i w umyśle każ 
dego Polana tyle wizji zwątpień i 
zwycięstw, upadków i porywów wiel 
kości, ryle wspomnień chmurnych i 

słonecznych, tyle rozważań nad prze­
szłością i nad przyszłością Polski.

Dziś wskazi wka historycznej rocz 
nicy przystaje poraź dwudziesty, od- 

, kąd po przeszło 120-letniej przerwie 
— poczęliśmy ponownie żyć politycz 
nie na własny rachunek, na własną 
parstwow? odpowiedzialność.

jakże niecierpliwie wyczekiwany i 
jakże niespodziewany zarazem, na 
kierunek wprost przeciwny.

Zaborcy, którzy tak butnie wie- 
czyli w swe prawo przemocy, w swą 
niezwyciężoną potęgę, załamali się 
wszyscy równocześnie, niszcząc swe 
siły i swe zasoby aż do znpełnego bez 
władu, a wyniszczony — zdawałoby 
się do dna — naród polski, w chwili 
powrotn do Warszawy Wielkiego Wię 
źnia z Magdeburga, odzyskał cudow­
ną świadomość jednolitości celu i si 
łę dostateczną dla obalenia wiekowe­
go jarzma niewoli, do obalenia hańby

cała rocznie sto kilkadziesiąt mil jo-1 
nów koron, że w ciągu kilmidziesię-1 
ciu lat w drugiej połowie ubiegłego 
wieku, me zbudowano ani jednego 
kilometra dróg w b. Królestwie Kon- 
gresowem.

Clemencean — rzetelny przyjaciel 
Polski — pisał o tym okresie naszego 
bytn w .Jewoii: „Krzywda ta nie wy­
trzymuje żadnego porównania a in- 
nemi, nieprzebaczalnemi objawami
przemocy w dziejach Europy" — 
„był to istny krwawy korowód niedo­
li".

Zło, siane na ziemiach Polski w 
ciągu całych dziesięcioleci przez za­podziało w.

Obce wOjSk > doskonale uzbrojone, borców miało się dopiero ujawnić w 
wojsko zwycięskie, powstrzymnjące całej jaskrawości w wolnej Polsce, 
dotychczas napór całego prawie świa- Pod obcem panowaniem, jakże uł&m- 
ta cywillizowanego, skoncentrowane kowy udział brało społeczeństwo poi 
licznie na ziemiach Polski, nagle za- skie w budowie szkół polskich, w roz 
traciło spójnię jednolitości i więzi budowie przemysłu i komunikacji, w 
ideowej, stało się więc słabe moralnie regulowaniu dróg wodnych, w wyzy- 
i fizycznie, I odwrotnie, bezimienne skańiu bogactw natnralnych ziemi, w 
formalnie niezorganizowane, nietdmro tworzeniu instytucyj społecznych, o- 

j jone rzesze robotników i rolników, stu piekuńczych i zdrowotnych, w proce-
w tej najbarwniejszej księdze, w któ- j dentów i pracowników umysłowy 'b sie reform finansowych i agrarnych,
rej historja obok wyroków Opatrzno- ‘*emieśhnkow i kupców, ludzi mło- w procesie rozbudowy miast — jet’y-
ścl zapisała nazawsze działania lu- j dych i starych, wszędzie, gdzie tkwił
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dzi, w której fakty i czyny są nieod- ocl wieków zasięg polskości, poczuło
wołalne i już niezmienne, a której — pod wodzą Józefa Piłsudskiego 
tytuł brzmi: Niepodległa i Zjednoczo żywiołową chęć do walki o owlnosć i
na Poiska.

Dzień 11 listopada 1918 rokn, za 
pieczętował stare księgi nasźego upad 
ku, naszej niewoli, naszego rozdar­
cia i rozbicia, a zarazem otz Drzył 
nowe, niezapisane księgi dziejowe i 
postawił je obok tych które od po­
czątków istnienia państwa polskiego, 
a? po zwycięstwo wiedeńskie zapisa­
ły tyle wielkich czynów, tyle wielkich 
myśli, tyle bohaterstwa w służbie 
Państwa, Narodu i Wiary — dawnej 
Polski.

Dzień 11 listopada 1918 roku umo 
żliwił nam nawiązanie do najświet­
niejszych tradycyj, opierających po­
tęgę Polski na pracy i na ofiarności 
obywateli, umożliwił nam też prze­
cięcie niewolniczego pasma upokorzeń 
w przymusowej służbie na. obcy ra 
chunek.

0 zwycięstwo.
I  zna^zło wolność Państwo przez 

zwycięstwo z dnia T. listopada 1918 
rokn.

1 OD TEJ DATY NIEJEDNO ZWY­
CIĘSTWO POLSKIE WPISANE 
ZOSTAŁO DO KISTORJI PIERW­
SZEGO DWUDZIESTOLECIA NIE­

PODLEGŁOŚCI
od bitwy warszawskiej — aż po dzień 
j'( wrotu Śląska Zaolzańskiego do Rze 
czypospolitej. Tylko, ze nasze, pol­
skie zwycięstwa mają czasami reśe 
tak. bogatą, aż trudną do zrozumie­
nia, szczególnie dla obcych.

Któż bowiem w jednej syntezie 
ućnwycić może skutki odwrócenia się 
takich faktów, jak to, że rok rocz­
nie przed wojną Rosja Carska wycią­
gała z Królestwa kilkadziesiąt miljo-

W oczach tych. którzy pszeżyM ■ nów rubli na swoją korzyść, że do 
czynnie tę przełomową datę, histor.a budżetu Austrji przedwojennej — 
Polski zawróciła nagle, w sposób j najbiedniejszy kraj, Galicja, dopła-

nym regulatorem tych codziennie na­
rastających niedoli ludzkich na zie­
miach polskich, niedoli — nie wywołu 
jących zbytnich trosk u rządów za­
borczych — była emigracja najdziel­
niejszych, najwartościowszych jedno­
stek zagranicę i często za morze.

WIELKA WOJNA ZNISZCZYŁA 
DWIE TRZECIE NASZEGO KRAJU 
doszczętnie.

Nie potrzebnję kreślić tego stra­
sznego obrazn ruiny materjalnej, któ 
ry wyzierał z każdego zakątka Pol­
ski, gdyż tkwi on żywy i odstrasza­
jący w pamięci ludzkiej. Wsie i mia­
sta, kościoły i muzea, fabryki i go­
spodarstwa rolne, lasy i pola, drogi i 
koleje, magazyny i urządzenia domo­
we, wszystko to uległo — nieraz oez- 
celowo — orgji zniszczenia.

Jedna piąta cześć majątku społe­
cznego Polski uległa zniweczenia w 
czasie wojny. Produkcja zbożowa w 
pierwszym okresie powojennym pad­
ła do jednej trzeciej stanu normalne­
go. Nie było wówczas w Fr' - ani 
jednolitego '-m u r z ą d z e  i ar-

mji, ani uzbrojenia, ani-oświaty, ani 
prawa, ani walnty, ani norm podatko­
wych, ani surowców, ani dróg han­
dlu zagranicznego. Co gorzej otoczyło 
nas szczelnie 1 kceważemie i niufność, 
Wszyscy przeciwnicy nasi próbowali 
przybić stempel sezonowości naszemn 
państwu i prawie równocześnie z 
dniem odrodzenia naszego Państwa 
„aat?kowali nasze granice i od wscho- 
dn i od zachodu i od połndnia i od pół 
nocy.

Nasi przyjaciele — jak to często 
bywa między przyjaciółmi — nie ;./ie- 
rzyli w słuszność naszych argumen­
tów i wniosków. Pokntowała wówczas 
w mentalności wieln rządów obcych 
nadzieja, że świai rychło powróci 
nietylko do równowagi przedwc' 
nej, ale że odbndują się i przedwo­
jenne siły. z caratem rosyjskim na 
czele. Dyplomacji wielu krajów wy­
dawało się wówczas, iż obstawienie 
Polski niezlikwidowanemi konflikta­
mi oznacza powiększenie własnego 
niebezpieczeństwa.

Z tego dna braków, przywaleni cię 
żarem tak licznych trudności, musie­
liśmy się wydobywać sami, odsuwa 
jąc nieraz poknsy pomocy material­
nej, związanej z ograniczeniem na­
szej samodzielności politycznej. ~y- 
ła to twarda szkoła życia, w L.órej 
mogliśmy łatwo zejść na manowce j 
bezwładu, na drogę ścierania tak cen-: 
nej energji narodowej — na niepro­
duktywne spury i walki wenętrzne.

Gdybyśmy przeszM bezczynnie, po- 
prostu z prądem fali przez to pierw- 

■ sze dziejowe dwudziestolecie, podda- 
j jąc się namiętnościom walk o fikcje 
i siły i organizacji, byliśmy pod jego 
i koniec przedmiotem lekceważenia ob-j 
cych, pomniejszeni w swej roli nietyl- j 
ko na zewnątrz, ale i wewn ątrz nasze- 

; go państwa.
Dziś tedy nadchodzi chwila by w 

sposób najbardziej objektywny stwier 
dziś Ż6
W TEM DWUDZIESTOLECIU PO­

TĘŻNA INDYWIDUALNOŚĆ 
PIŁSUDSKIEGO 

zaważyła na lasrym rozwoju w taki 
sposób, że możemy z dumą patrzeć

ończenie na str. 2-ej)

ROCZNICA i 1 LISTOPADA
Hołd Marszałkowi Piłsudskiemu 

na Wawelu i w Belwederze
KRAKÓW. Wczoraj' wieczorem wzgórze wawelskie zaja­

śniało w blaskach reflektorów. Na dziedzińcu p/zed kryptą pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów stanęła w szyku rozwiniętym kom- 
panja honorowa pułku piechoty ziemi krakowskiej z orkiestrą. 
Dziedziniec wawelski wypełniły zwarte szeiegi oddziałów gar­
nizonu krakowskiego z pocztami sztandarowemi. U wejścia do 
krypty zgromadzili się przedstawiciele władz. Po odebraniu ra­
portu przez gen. Monda od dowódców oddziałów wojskowych, 
zebrani przedstawiciele władz i wojska weszli do krypty, gdzie 
przy dźwiękach hymnu państwowego po oddaniu hołdu pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, złożyli u Jego trumny trzy pię­
kne wieńce.

Wczoraj w godzinach wieczornych wojsko złożyło w Bel­
wederze hołd pamięci Wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskiego.

O godzinie 20.15 wchodzi na dziedziniec belwedersk: w 
otoczeniu generalicji marszałek Śmigły - Rydz. Zgromadzone od­
działy sprezentowały broń.

Marszałek zbliża się do pałacu, staje i wśród niezmiernej 
ciszy padają słowa naczelnego Wodza:

„W wigilję 20-ej rocznicy epokowej daty 11 listopada — 
tu, w tern miejscu pocierania historycznych, tak trudnych, a 
zwycięskich, wodzowskich decyzyj wojennych i olbrzymiej, a 
nieustępliwej pracy Pierwszego Marczatka Polski Józefa Piłsud­
skiego nad budową Polski, złóżmy Jego pamięci żarliwy hołd 
naszych żołnierskich serc, oddając honory wojskowe".

Po przemówieniu p. Marszałka odezwały się głucho wer­
ble. Rozlegają się dźwięki hymnu narodowego. Wojsko prezen­
tuje broń, obecni obnażają głowj i następuje chwila milczenia.

Nadzwyczajne sesja Se mu i Senatu
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W kołach politycznych obiega pogłoska, iż około 25 
b.m. zostanie zwołana nadzwyczajna sesja nowego Sejmu i Se­
natu w celu wyborów marszałka, wicemarszałków i komisyj.

Ludowcy o wyborach
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie naczel­
nego Komitetu Wykonawczego StromiiCtya Ludowego pod p-ze 
wodnictwem marszałka Rataja. W  pierwszej części zebrania oma- 
wiuro przebieg ostatnich wyborów do Sejmu, część druga po­
święcona była sprawom organizacy jnym stronnictwa.

Doroczne odznaczenia
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W tym roku również b. licznie zostali odznaczeni przed 
stawiciele sfer dziennikarskich, przyczem wśród tych dziennika­
rzy przeważają przedstawiciele prasy ozonowej, ale ównież są i 
reprezentanci pism, które uchodzą za opozycyjne. 4

Ą więc krzyż oficerski Polonia Restituta otrzymał redaktor 
Zdzisław Stahl. Złote krzyże zasługi otrzymali: red. Hrabyk, 
Kaden - Bandrowski, Butkiewicz (Czerwona Prasa), Besterman 
(Iskra), Piestrzyński Ryszard, Chrzanowski, korespondent Ga­
zety polskiej w Rzymie, — dyrektor ATE Kemplicz.

Krzyż kawalerski Polonia Restituta otrzymali: red. „Goń­
ca Warszawskiego" Stan. Majewski, —  red. „Wieczoru Warsz." 
Stan, Strzetelski, — red. „Kurjera W arsz." Konrad Olchowicz, z 
tej ostatniej redakcji otrzymali złote kzyze zasługi Jerzy Rodo­
wicz i Aleksander Olchowicz.

Poza grupą dziennikarzy również orzymało krzyże oficer­
skie Polonia Restituta b. włetu posłów, jak De Thun, Szeteia, 
Kociuba, Kondysar, Wymysłowski, Hyla, Zaklika i wielu innych. 
Krzyż kawalerski otrzymał również preres Siewu, Stan. Gierat.

Krzyż komandorski Polonia Restituta otzymał pułk. Bogu­
sław Miedziński, prezydent m, Kranowa Kaplicki, wojewoda no­
wogródzki Sokołowski, ks, biskup Gawlina, arcyksiążę Karol 
Albrecht Habsburg, dyrektor depart. politycznego /ybo**ski, Kor 
nel Makuszyński, ks. Szydełsh .

Odznaczenie Leonarda Kociemskiego
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Korespondent „Słowa" w Rzymie, p. Leonard Kociem- 
ski, otrzymał krzyż oficerski „Polonia Restituta".

Wczoraj w Ankarze zmarł wielki reformator 
Turcji Kem al-^ sza. 

Wiadomość o tern oodaiemv na str. 2-ei.
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Przemówienie Pana Prezydenta
(Początek na str. 1-ej)

na cały dorobek nowoczesnej Pobki. 
I nie o to tu idzie, by poddawać hry- 
tycfcjdj analizie długą listę pozytyw­
nych osiągnięć na tyła polach nasze­
go życia jrańs wowego i naiodoy e^o.

I tak bowiem żaden, fakt, żaden 
zarejestrowany błąd, który popeł­
niony został przez nas w tym tak 
trudnym okresie i żadna, choćby naj­
dłuższa litanja rzeczywistych braków 
naszych nie będą w stanie osłabić 
ani naszych zdobyczy w zakresie 
stwOTfeadak wielkiej potęgi wojsko­
wej, ani sukcesów w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej, tak oczywistych 
dziś dla każdego Polaka, ani w za­
kresie postępuw, ©sńgni°*ych w tlzie 
dżinie ku,Tury i oświaty w dziedzin a 
gospodarstwa i finansów, wymiar" 
sprawiedliwości i administ acji, w 
rozbudowie tylu ważnych objektów, 
narastającej siły państwowy jak Gdy 
ni a, jak przemyj w Okręgu Central 
iiym, jak gospodarcza rozbudiwa Slą- 
ika, jak rozbudzenie prężności _an- 
Iłowej w Polsce.

Ponad wszystkie osiągnięcia i po­
nad błędy i braki, które i u nas mu­
szą istnieć tak samo, jak istnieją w 
tyłu bo jatszyoh j oddawna niezależ­
nych społeczeństwach, za zdobycz naj 
iriętezą i osiągnięcie najważniejsze

poczytuję ten przełom, który pod 
wpływam i naciskiem Piłsudskiego — 
nauczyciela, ćokonał się w sposobie 
naszego myślenia.

Dzii wiemy już, że treść łństorji 
każdego nowego dziesięcioleci zale­
żeć będzie przedewszystkiem od nas 
samych.

Dziś wiemy, że chcąc właściwie o- 
ceniać teraźniejszość i budować Ł sła 
d’a yrzyszłości,
MUSlMT STALP MIEÓ PRZED 
WZROKIEM I SUMIENIEM NARO- 
DOWEM OBF.AZ NASZEJ PRZE- 

S,ZŁOŚCI
Z niej bowiem wynika, że możemy ła­
two zmaraow-^ setki zwycięstw, a 
S6'ką bohaterskich wysiłków nieraz 
nie zdołamy okupić jednej klęski.

W rocznicę wymarszu pierwszej 
Kompanji Kadrowej powiedział Jó­
zef Piłsudski w rozkazie dziennym: 
„Żołnierze, krew naszych przodków 
pisała w dzie ach smutne „nie zginę­
ła". Wy — szczęśliwsi — krwią 3wą 
pissiccie „żyje". I  zginąć nie może",

Niecą ten rozkaz Wielkiego ilar- 
szałka zachowa swą wagę — jaro dro­
gowskaz — i dla następnych, wyrasta 
jących w coraz większem poczuciu siły 
pańs+wowej — pojjO'eh Rzeczypospo­
litej.

P. Prezydent wyjechał
na S la s k  ?a O lza

WARSZAWA. P at Paa Prezydent Rzeczypospolitej wraz z małżonką 
udał ślę wczoraj rano na teren śląska Zaolzańskiego. V podróży towarzyszą 
Panu Prezydentowi: ml«. Poniatowski, min. Roman, dowódca O. K, Kraków 
gem. Narbutt - Łuczyński szef. tancelarji cywriu] min. Łepkowski, azefj 
gabinetu wojskowego gen. Schally, zastępca szefa kunc. cyw. dr. Skowroń­
ski zast. szefa gab. wojsk. ppłk. dypf. CzerwLiskl, Kapelan przybuczny Par- 
Prezydenta ks. pik. Humpela,

Na dworcu głównym żegnali Panr, Prezydenta R. P. premler ■gen.*' 
Słarwoj • Składkowsri i ministrowie. *
Prezydenta ks. płk. Humpola. W cz»sle pobytu w Oletzynle Pan Prezydent 
wygłosił przemówienie z okazji rocznicy Nle-odJcgłośnL Przemówienie podar 
jemy powyżej.

Ho wieli o lanacliu-rynstpana
w Niemczech wybuchły rozruchy 

antyżydowskie
BERLIN. Pat. Na wiadomośt o śmierci radcy le- 

gacy nego von Ratha wybuchły w całych Niemczech 
mar fest?c e antyżydowskie. W w lilu  m astaci do­
szło do gwałtownych wystąp^A przeciwko żydom.

W Bp*  płoną synagogi
Poważny dirrakter za śc

BERLIN. Pat. Wystąpienia antyżydowskie prze­
bierają coraz poważniejszy charakter. Według da­
nych dotychczasowych w zarhodn ej części miasta 
płoną trzy synagogi: fedna w okolicy iturfuersten- 
darr.m, drura przy Ogrodzie Zooiogitznym, a trzecia 
na Prinz Peoent Strassc. W tym ostatnim wypadku 
pożar przybiera coraz groźniejsze rozmiary. Wys ą* 
pienia antyżydowskie objawiają się też w wybijaniu 
szyb w sklepach żydowskich.

Wydanie nowych ustawprzeciwko żydom
oifpowfedla tis z?irnh

BERLIN PAT, W związku ze śm iercią radcy legacyjnego am 
basady Rzeszy w  Paryżu  von R atha doszło w  ciągu wczorajszego 
dnia w  Berlinie i innycli m iastach niem ieckich do w ystąpień prze 
ciw iydow skich, k tóre w y ra /iły  się w  podpalanu synagog oraz ni 
szczeniu sklepów i przedsiębiorstw  żydowskich.

W związku z tem  m i-iister propagandy dr. Goebbels ogłosił O 
świadczenie, w  którem  stw ierdza, że w ystąpienia antyżodowskie 
spowodowane zos*ały w  dużym  stopniu zamachem paryskim . Mi­
n ister Goebbels wzyw a do zaprzestania te j akcji, zapowiadając,że 
odpowiedzią na zamach paryski będzie w ydanie nowych ustaw , 
regulujących sytuację żydów w  Niemczech.

Również p rem jer Goering w ydal odezwę, zapowiadającą O- 
głoszenie u  krotce nowych zarządzeń, norm ujących stosunek ży­
dów do społeczeństwa niemieckiego, U staw y te  — jak  słychać —* 
m ają iść znacznie dalej niż ustaw y norym berskie i całkowicie od 
separow ać żydów od ludności niemieckiej.

dettatnącerę 
z a p e w n i a  
S u i t a  H i t e m  
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Zmarł Kemal - Pasza
reoubMki 
min. 5.

tureckie;STAM BUŁ. Pat. Prezydent 
Ataturk zm arł wczoraj o godz. 9

Na wleźć o zgonie na wszystkich gmachach pu­
blicznych wywieszono flagi, opuszczone na znak 
żałoby, do połowy masztu. Meczety wypełniają ty­
siące wiernych. Dzienniki ukazały się z czarnymi 
obwódkami. Data pogrzebu nie została jeszcze wy­
znaczona.

Dziś wybory nowego Prezydenta
ANKARA PAT. Zgodnie z konsty tucją  tu recka  przew odni­

czący zgrom adzenia narodowego A bdul H auk Renda automat> cz 
nie pełni tymczasowe obowiązki prezydenta do chwili w yboru no 
wego szefa państw a. Zgrom adzenie narodow e zostało niezwłocznie 
zwołane i już d AS nalepy oczekiwać w yboru nowego szefa państ­
wa tureckiego. Zgrom adzenie narodow e zbierze się w  godzinach 
porannych o godz. 11 -ej.

Kondolencje Pana Prezydenta
i Marsirłka Śmigłego Ryd a

WARSZAWA PAT. Z racji zgonu prezydenta republiki tu ­
reckiej K em ala Ata+urka. P an  P rezydent R.P. i marsz. Śmigły -  
Rydz wystosowali telegram y do prezydenta tureckiego zgromadzę 
nia narodowego J, E  AbdulhaLik Renda w  Ankarze.

Legendarna postać zmarłego dyktatora
nett wego kraju, należąc do tajnychPrezydent Turcji Ataturk zmarł w 

60-ym roku życia. Odgrywa! on do* 
minującą rolę w tnjhardzie] obfitują­
cym W zmiany niespokojnym okresie
nlstoril Turcji. W ciągu jego żyda Tur rlelklch zdolności, dhigo musiał cze- 
cja przebyta rewolucję 1908 roku, woj- kać, zanim zajął naeżne mu w hierar- 
nę z Wtocnami w r. 1911, dwie wojny chjl workowej miejsce. W roku 1904 
bałkańskie, wojnę światową I wrssż^fr ,c daje promowany pcrucztrlklem, ale 
wojnę z Grecją, która zakończyła się. tego samego cbM aroszniją go 1 wy- 
rwycięstwem Turcji, dzięki ger.uszo- wozą na wygnanie do Damaszku, — 
wl wojskowemu i potrjotyzmowl Mustr gdzie *v>mlmo nadzoru pollcłl zakłada 
fv Kćmaia Paazy. tajne stowarzyszenia p. n. vifa,i (Oj-

Już za życia Kemri Pasza stał się ; czvz*ia). Z Damaszku przeniesiono go 
legendarną postacią, a nadane mu przez do Jaffy, skąd ucieKa do Salonik, ciąg- 
zgromadzenie namćówe 1 przez ludność le praculac w tajnych rewolucyjnych

szy „M onitor Polski" zamieszcza 
zarządzenie Pana P rezydenta R. 
P. , nadające W IELKĄ WSTĘGĘ 
ORDERU ODRODZENIA POL­
SK I za w ybitne zasługi w dzia­
łalności niepodległościowej i na 
polu pracy społecznej: śp. b ra tu  
A lbertow i Chmielewskiemu, za 
w ybitne zasługi na polu p rary 
Spolecznei: księdzu M arjanowi 
Leonowi Ęulmanowi, biskupowi 
órdynarjuszow l lubelskiem u, ge 
neralom  dyw .zji w  stanie spo­
czynku: A leksandrowi Osińskie- 

! mu, Leonowi Skiersk;emu, za wy 
J w ybitne zasługi w  służbie pań- 
i stwowej: dr. Janow i Modzelew­

skiemu, posłowi nadzwyczajne­
m u i m inistrow i pełnomocnemu 
R.P, w  Bernie, dr. A lfredowi 
W ysockiemu, ero. ambasadorowi 
P .P .

KRZYŻ KOMANDORSKI Z 
GWIAZDĄ ORDERU ODRODZĘ 
NIA POLSKI za w ybitne żasłu 
gi na polu pracy ku ltu ra lno  -  o

przeciwko Włochom, uzyskując rangę. w«no republikę, a pierwszym jej pre św ito w e j: Edwardowi K rasin-
majone Pierwsza wojna bałkańska za- zy o b ra n y  zost. Mustafa Kemal Pa gki W arszawie, Kazimie
kończyła się, zanim ifozyl powrocie Wsrystki** »we wys«kl sklarował 
do ojczyzny, ale w lipcu 1913 r. w cza j teraz ku reformom stosunków wewnę- 
sle fruglej wojny bałkańskiej zoStaje trzńyćh Turćjl Rozpoczął nle-blaganf

walkę z wyzyskiem, co — zdaniem je-

Odznaczeni orderem
Odrod enia Polski

WARŚ2AW A PAT. W czoraj

szefem sztabu u wozorgr nitowanej ar* 
mjl na półwyspie G&lipolls, Musta i 
Kemal mlal możność w tym czasie prze 
studjować dokładnie możliwości obron 
ne Dardanell, których wypadło mu bro 
nić w kilka lat później podczas wojny 
światowej.

Mnstafa Kemal ule był zwolennikom

podse-■zowi Pifciatkiem u, em. 
kretarzow i stanu,

Za w ybitne zasługi na polu
go — powstrzymywało rozwój krajn. Łatuki: dr. Adolfowi Szyszko -
Działalność jego była niesłychanie roz j Bohuszowi, profesorowi zwyczaj 

8 5* . ...    .. . i nem u politechniki w arszaw skiej.
wprowaHzbnte nowego ' K.su L  | f '  dr- Bobrowskiemu,
rowanego na kodeksie szwajcarskim,— j Januszow i Jagrym  - Maieszew- 
ale również 1 retorme strojów, v prowa skiemu, księdzu dziekanowi dr.

nfc mocarstw cemralrych. W r. 1P15 
ponownie wysuwa się na widownię ja. 
ko Obrońca Dardanell przeciwko ata­
kom brytyjskim. Wysłany na Kaukaz 
zostaje mianowany paszą dzięki sakce. 
som, jakie odnosi nad Rosjanami.

W r. 1917 widzimy go na półwy­
spie ArabskL- w Hedżasle. Mustafa 
Kemal był zwolennikiem w> -ofanła 
wojsk tnreckłch z Hadżaiu do Syrjł,— 
czego nie udało mu się jednak przepro 
wadzić.

Był on również przeciwnikiem eks­
pedycji na Bagdad, a ldedy nie posłu­
chano }?go rad, poda* się do dymłsjL

Do końca wojny Mustafa Keti-al nie 
odgrywał większej roli 1 Me miał wlęk.

przystąpienia Tnrcjl do wojny po stro-' dzenie alfabetu łacińskiego, ożywienie Janow i Pawiowi M auersbergero
życia gospodarczego, rozwój przemy-' wi, kanclerzowi polowej kurjf bi 
słu 1 L d. Kemal Pasza w początkach skupiej, KSIĘDZU KAZIMIE- 
r^cjego żydi Megał wpływom rewo*. R z r w i  M IKOŁAJOW I MI- 
lucyjno — radykalnych tendency]. — p.TAr ifTFW Tf'yn'VI PISKU PO 

be, ptóa-.lnyir S
KIEMU,

Za w ybitne zasługi na polu 
pracy społecznej 1 zawodowej: 
dr. Leonowi Ja n ta - Połczyńskie-

sz*>gc wpłjrwn na bieg wypadków. Je-1 nlctwo F«hi - Boja zostaje rozwłązfl- 
go wielka rola odnowiciela Turcji roz- j ne. Kemal Pasza musł walczyć z opo.

Turcji, przez jddś czas próbował ksztal 
tówać życie Turcji, opierając się na 
wzorach zacnoJM ;h. Jego pomysłem 
było stworze ule stronnictwa 'Imcrffl
nego, na którego czele stanął przyja- _  ____
del jego Fethl • Bej. Wkrótce jednak j mi, W arszawie”f z a z  y s i  * i  z ^ ,
w>ch zachodnich jest rzeczą Memożll- ^A stw ow ej: Tadeuszowi Arga-
Wa i przyczynia się to vzmoc 2nia sińskiemu, podsekretarzow i sta-
eiementów, które przez tak długi czas 
powstrzymywały rozwój Turcji Stron- (

nu  w  m inisterstw ie poczt i tele­
grafów, dr. W ładysławowi B yr- 
ce, prezesowi Banku Polskiego 
w W arszawie, dr. Bolesławowi 
W ieniawie - Długoszowskiemu, 
ambasadorowi R .p. w  Rzymie, 
di. Romanowi Góreckiemu, pre 
ęesowi Banku Gospodarstwa K ra 
jowego w W arszawie, W ladysla 
wowi Korsakowi, podsekretarze 
wi stanu w m inisterstw ie spraw
w ew nętrznych, dr. Bronisławo 
wi Nakoniecznikow - KlukoW 
skiemu, podsekretarzowi stanu 
w m inisterstw ie spraw  wew nę­
trznych, dr. Kazimierzowi Panee 
posłowi nadzwyczajnem u i mini 
strow i pełnom ocnem u w P ra ­
dze, d r Adamowi Korolowi Ró- 
se, podsekretarzow i stanu  w  mi 
m sterslw ie przem ysłu i handlu, 
M5eczysławowi Sokołowskiemu, 
podsekretarzow i stanu  w m inis­
terstw ie  przem ysłu i hr.ndlu,

Za w ybitne zasługi na pólu 
pracy w sądownictwie: a r. Zdzi 
sławowi Stefanowi F iem iknrskie 
mu, prokuratorow i Sądu Naj wyż 
szego,

Za w ybitne zasług5 w  służ­
bie w rjskow ej: generałom  bryga 
dy: W ładysławowi Bortnowskie- 
mu, W acławów5 Teofilowi Sta- 
chiewiczowi,

Za w ybitne zasługi na polu 
pracy w  bankowości: Józefowi 
Kożuchowskiemu, podsekretarzo 
w 5 stanu  w m inisterstw ie skar­
bu,

Za w ybitne zasługi dla kolej 
nictw a polskiego: inż. Juljanow i 
M arianowi Piaseckiem u, podse­
kretarzow i stanu  w  m inisterst­
wie kom unikacji.

Ponadto „M onitor Polski*' za 
mieszczą iistę osób odzn .Clo­
nych Jcrzyżami kom andorskie- 
mi, ofieerskiemi i kaw alerskie- 
mi orderu  „Odrodzenia Polski" 
oraz złotemi, srebfnem i i bftm - 
zowemi „Krzyżam i Zasługi**.

poczyna tlę dopiero pc podpisania ro* 
zejmu.

zycją zarówno prawicową, jak 1 lewi 
&>wą W krwawy sposób tłumi powrta 
nti Kurdów. W r. 1926 po wykryciu 
spiska organizowanego przez były ko­
mitet zjednoczenia | postępu, Kemal 
P isza w tym wypadku pOstępule t  Ca

REFORMATOR TURCJI 
W r. 1921, kiedy Turcj-ł przeżywa- 

ła jeden z najcięższych momentów woj
ity grecko — tureckie!, Mustafa Pasza fą* bezwzgledioścfa ze swym! óawńymt 

organlzacyj, które zmierzały do obalę-' został mianowany wodzem naczelnym j współpracownikami 1 towar**sżami, 
nla despotycznych rządów Abdul Ha erm 1 tureckiej z rteogranlczoneml peł-j Kiedy w wFll jego pod Ankarą od- 
mlda Mustafa Kemal, pomimo swych nomocnictwaml. Kampania przeciwko bywało sfę wspaniałe przyjęcie, w któ-

wojskom greckim, które posunęły Sie rem wziął ud/lał cały korpus dyploma 
daleko wgłab kraju, zakończyła ślę j tyczny, na szubienicy zawiśli ostatni 
zwycięską bitwą pod SakaTta. Kemal przywódcy potężnego niegdyś w Tur- 
Pasza zastfoczil wolrka greckie, upojo 
tte fatweml sukcesami nagłem uderze­
niem 1 csdkówlcle rozgromi! *e, pę 
dząc przed sobą aż do morza. Po zwy 
clęstwłe tem otrzyma! rangę marszał­
ka 1 przydomek Ghazl (zwycięzca).—

SStjis. awansów w arfninistracj! paóstw.
w pierwszym kwartale 1939 r.

WARSZAWA PAT. Pan pre
zes rady  m inistrów  zarządził 
przystąpienie dó prac przygoto­
wawczych nad przeprow adze­
niem  awansów funkcjonarju- 
szów państwowych, k tóre m ają

Zniszczenie armii greckiej 
ty>ko?a w Lozannie było

cjl stronnictwa, pomimo Interwencji 
swvćh tureckich i zagranicznych przy­
jaciół

W r, 1927 Kemal Pasze został po- 
nownłe wybrany prezydentem. Pow- 

j tórzyło się to w roku 1931 1 1935. W
1 zawarcie r. J9J4 zgodnie z ustawą oN>wlazufacą
początkiem wszystkich obywateli turcekich do 6-

godnoścl 1 przydomki są dowetf1 m roli, CTanlzacjaćh. Ponownie aresztowany, j nowego okresu w życiu Kemala Paszy bramą sobie nazwisk rodowych, prezy 
iaką odegra! on w życiu współczesnej zdołał zbiec 1 przez łakis czas korzy- 1 Turcji. ! dent Kemał Pasza pr yjął nazwisko

Zarządzenie pana prezesa ra  
dy m inistrów  umożliwi awanso 
w anie ponad 35.000 osób, n ie li­
cząc nauczycieli, k tórych zarzą­
dzenie to nie dotyczy ,nauczycie 
le bowiem, zgodnie z obowiązu-

być dokonane w  pierwszym  kw ar jącem i przepisam i, aw ansują au-

Twcji. Kemal — znaczy doskonałość stał ze spol-rju, oddając się swej nie-! 
Ghazj — zwycięski, At-iturk — ojciec legału-j pracy politycznej, korzystając ■ 
ojczyzny. Przydomek Kemala otrzymał 
jeszcze będąc dzieckiem, kiedy jako

Obak r i kaOfa1 1 sułtana, prok^m-. Kem®‘a Atattrka.

młody chłopjec, syn ubogiego celnika 
w Salonikac, zbiegł z domu. by wstą­
pić dc sokoły wojskowej. Wkrótce od­
znaczył się sweml wleikleml zdo'noś- 
ciaml, w szczególności do matematyki. 
Nauczycie! matematyki, któremu na 
hnłę by*o podobnie, jak późniejszemu 
prezydentowi Turcji — Mustafa, prze­
zwał go Kemalem, co po arabska zna- 
e»y doskonałość — w uznaniu jego 
wielkich zdolności.

CZŁONEK TAJNYCH ORGANIZACYJ 
Już jako ucruń szkoły wojskowej 

Kemal hferz  ̂ ndział w iyciu polityce-

z niedołęstwa 1 zapomnienlg. tureckich 
władz admlrlst—icyinycn. W 1907 r. 
dzięki swym wpbwowym przyl3clo- 
łom, pcwraca do Salonik 1 niezwłocz­
nie przystępnie do działalności rewolu­
cyjnej. Wkrótce po zwycięstwie młodo- 
turkow w 190S r. Kemal znajduje się 
W opozycji. Poglądy jego nie Zgadzają 
się t  poglądami komitetu zjednoczenia 
1 postępu.

KARJERA WOJSKOWA

Porzuca więc politykę i Oddaje s|e 
całkowicie karierze wojskowej.

W 1911 r przedostaje się do Tri- 
połltau jl gdzie blef ze udz sł w wojnie

H f i r r  w Kłaj erf7se domagają się
umiany ordynreli wvborc?e|

i  KOWNO PAT. „20 Amzivs * 
donosi, że Niemcy kta^pedzcy 
propofm ją zmianr- ordynacji wy 
borczej do sejm iku kłajpedzkie 

! go. W tym  celu zam ierzają wys 
I lać w krótce delegacją z m em or 
j jąłem  do rządu centralnego, za 
■ tw ierdzającą pro jek t zm iany o r ,

legać proponow ane zmiany.
RYGA PAT Prasa donosi z 

K łajpedy, że daje  sią tam  za­
uważyć masowy w yjazd żydów, 
przedewszystkiem  kupców i prze 
mysłówców z  K łajpedy do Kow 
na. Żydzi ci likw idują swoje in 
teresy  w  Kłajpedzie, sprzedają 

dynacji Wyborczej. Dziennik me nieruchomości, zakłady Zaś i 
podaje jednak na czem m ają po sklepy przenoszą do stolicy L it-

* wy-

tale  1939 roku.
Awanse obejm ą urzędników 

i niższych funkcjonarjuszów , sę 
dziów i prokuratorów , oficerów 
i szeregowych policji państw o­
wej, straży  granicznej i funkcjo 
narjuszów  straży w ięziennej, o- 
raz pracow ników przedsię­
biorstw  państwowych.

P rzy  «vant.ow aniu m aja  hyć 
brane pod ew agę la ta  służby, 
kw alifikacje służbowe, przydat­
ność na zejm owanem  stanowis­
ku  oraz w ydajność pracy dla pań 
4twa-

W pierwszym  rzędzie będzie 
rozpatryw ana możliwość aw an­
sowania tych  funkcjonarjuszów , 
k tórzy pozostają bez awansu 
przez dłuższy okres czasu.

Pozatem  w znacznie szerszej 
m ierze m ają być uwzględnieni 
funkcjońarjusze niższych grup u 
posażenia, aniżeli funkcjonariu ­
sze, pobierający wyższe uposażę j “astępca gen. bryg. b. von Stodnitz^, 
ńie. i f ty  wkrótce wraca do kraju.

tom atycznie.
Jeżeli się ponadto uw z^ędń i, 

że z polecenia pana prezesa ra ­
dy m inistrów  w  ciągu bieżącego 
roku, w  samej ty lko adrtiinistra 
cji rządow ej, około 5000 pracow 
ników kontraktow ych zostało za 
m ianowanych funkcjonariusza­
mi publicznymi, przez co ich u- 
posażeme zostało zwiększone o 
sumę potrącaną do tego czasu na 
świadczenia (ubezpieczeniowe), 
stw ierdzić należy,że popraw a wa 
runków  by tu  obejm ie ponad 40 
tys. pracow ników państwowych, 
nie licząc nauczycieli.

 -oOo--------

Nowy attache woisk. nie­
miecki w War$7awie

WARSZAWA Pat. Ostatnio przy­
był do Warszawy nowy attache woj- 
*ówy 1 morski przy ambasadzie nie­
mieckiej, płk. s. g. Kurt Hime*. jako



W WIRZE STOLICY
DOSÓ PUAKÓW W KINIE

r a n  z 6-g© listopada, czyli z dnia. 
wyborów byłby pierwszym dobrym 
polskim filmem!

Dlaczego? zapyta każdy, przecie 
w tym dniu też żydzi doń łapę przy 
łożyli.

Racja. Idealny polski fiim pow - 
etanie dopiero gdy wybory wypadną 
na żydowskie kuczki.

Nie chodzi o to, by nakręca** film 
w dniu wyborów, ale by tfefió filmu 
odbyła się całkowici w t r a  duiu. 
Jedyny to sposób, by nareszcie nie 
występowali w nim pijacy.

W Warszawie abstynencji prze­
strzegano bardzo pilnie. W sobotę 
punkt o północy kelnerze pozabiera­
li w Bristolu kieliszki, wódki ze sto­
ików nawet pułkowników!

Nasze film y produkowane przez 
te chmary żydziąt, mają nieodmiennie 
iako motyw komiczny — pijaka.

Piątałr, 11 listopada 1938 r. S Ł O W O

Ksiądz--Imam i pani prałatowa
Mala rztcz  a dokuczliwa i 

nieco kom prom itująca. Oto po 
dwudziestu latach samodzielne­
go, w nowych formach, bytu  pań­
stwowego, po zorganizowaniu, 
zdezorganizowaniu i zreorganizo­
w aniu bodaj wszystkich dziedzin 
życia państwowego, społecznego 
i kulturalnego, m usim y stw ier­
dzić w  pewnym  zakresie swoją 
nieporadność: nie um iemy, jak
się okazuje, należycie posługi­
wać się językiem  polskim, nie 
mamy w  bardzo ważnej dziedzi­
nie ustalonej termmoiog.-i, a 
wskutek tego w /w ołu  jem y cał­
kiem  niepotrzebne i przykre nie­
porozumienia.

„My" — to znaczy: obywatele 
ftzeczypospoli te j ; term inolog j a, 
która dotychczas w ykcz^je rażą­
cą niedokładność i chwiej ność 
form  — to term inologja, 
sząca się do organizacji

nów  tak  greckich, jak łacińskich, 
bo w yraz ksiądz1' oznaczał księ­
cia, —  ale tó nie przekreśla fak ­
tu , że później „pop" ulotnił się 
z języka w arstw  oświeconych i 
w rócił do nas dopiero w  wieku 
XIX, drogą przez Rosję, gdzie 
ten  w yraz nabrał znaczenia zde­
cydowanie pogardliwego. Słusz­
nie więc mówi Bruckner: „Dziś 
możemy „pop“ , cośmy zastąpili 
„księdzem", uważać ża rusy­
cyzm".

Najlepszym  dowodem obco­
ści Starego polskiego niegdyś wy 
razu „póp" jest niemożliwość za- 
otoboy, ani a go w  mow^e potocz ­
nej: proszę popa, — popi® ' do­
brodzieju — to brzmi całkiem  ab­

surdalnie.
Sytuacji nie ratu je, że roam j 

soereg miejscowości, nazw i na- 
odno-!zwi»k, pochodzący ch ód „popa‘ 
życia Popowo, Popowicz, ulica Popow

ło za i przeciw, ale konkretnych 
wyników dyskusja nie dała. W 
Podręcznej Encyklopedji Kościel 
nej brzm i sm ętne echo tej dy­
skusji: — „Spór czy ty tu ł ten 
(„ksiądz") przystoi wszelkiego ro 
óżaju duchownym a zwłaszcza 
protestanckim  i kalwińskim, to­
czony przed niedaw nym  czasem 
z w ielką zaciekłością pozostał 
nierozstrzygnięty..."

Zagadnienie ty tu la tu ry  du­
chownej nie jest tak błahe, jak ­
by się napozór wydawało. Wy­
m aga ono stanowczego uporząd­
kowania, gdyż to. co się dzieje, 
żcłególńie na gruncie wileń-J

fi zwrócić uwagę na to, że W. 
Piotrowicz w swych pracach: ,,Z 
zagadnień wyznaniowych w Pol­
sce" i „W yznanie religijne w  woj. 
Wi łebskiem " dw ukrotnie używa 
określenia: „autokefaliczny Ko­
ściół karaim ski", co zresztą jest 
w  zgodzie z w yjainieniem  dr. St. 
Piekarskiego, który  w swych „Pra 
wdach i herezjach" mówi że — 
„w znaczeniu ogól nem używa się 
w yrazu „kościół" w zastopowaniu 
do większych organizacji reli­
gijnych. W tero znaczeniu mówi 
Się o kościele krajow ym , narodo­
wym, protestanckim , reformowa 
nym, anglikańskim, m ahom etan ■

skim, gdzie się spotykają niem al , skim, karaim skim  żydowskim i 
wszystkie istniejące w  Polsce w y jt. p.“
znania, — jest n ieraz iry tu jące,! I oto możemy mieć „kościół 
nieraz komiczne. Przez źle poję-J żydowski" z „księdzem -  rabi- 
tą  grzeczność nadużyw a się w  j nem", ale „cerkiew1 z „popami", 
potocznej mowie ty tu łu  „ksiądz", j Ci popi spraw iają nam  jeszcze in

v- Przez „księże proboszczu" z w ra -l^ y  kłopot z racji posiadania żon, 
i - |c a ją  się katolicy nietylko do du- „Pańi księdzowa". pani probo- 
.-.I .i-------------  , ---------o , ------ 1 crr^r,,TT-“ — t0 brzm i bardzo nie-

Nie było polskiej komedii fintio- _ _____
wej bez para  zalanych drabów. We j religijnego różnych wyznań", a ska i t. p. — i że w  tradycjach lu
fraflcnskieh, amerykańskich i eks - j przedewszystkiem  w yznania po tłu białoruskiego zachowały się 'chow nych  praw osławnych i pro- szczowa
austriackich, a -więc w najlepszych . katolickiem  najliczniej w  Polsce edm iany tego wyrazu, mające do testanckich. ale do 'tnam ów  i haz ^ręcznie; „pani pro+ojerejow a

reprezentowanego. Drawosła- datnie uczuciowe zabarwienie. ŁJL,-- a iu*  — 1 wvr
Tak w starej weselnej pieśni bia 
tom skiej mówi się:

filmach, nigdy nie występuje pijak. 
Słusznie tam roznmnją, że to szkara­
dne i odrażające, a nie zabawne..

Idzie teraz dobry polski obraz, 
oparty na pon,eóeidłe „Strachy" i 
znownż bez żadnej potrzeby Węgrzyn 
gra pijanego tancerza

Nierozgarnlęoi receazenei napisa­
li: fenomenalna gra Węgrzyn?! Sol­
ski, który się zna na akteracn pow­
tarza zawsze: *

■— Zobaczywszy aktora w roli ży­
da, pijaka i chłopa nic nie można

wia.
W ostatnii h czasach często są 

i poruszane sprawy prawosławia; 
to też obecnie szczególnie jaskra­
wo zarysowuje się chaos term ino­
logiczny, jeżeli chodzi o na­
zwę kapłanów  prawosławnych 
„Ksiądz", „kapłan praw osław ­
ny", „duchowny praw osławny", 
— wreszcie „pop" — oto nazwy,

Dziakujmo Bohu i popońkowi, 
Naszemu bateńkowi,
Szczo nam  ditkl zwinczau...

„Pop" jednak pozostaje „po­
pem", pasującym  tylko do broda­
tego Moskala, a n.e do kapłanów

zktóre się pow tarzają, w ykazując! praw osławnych w  F ,lsce , . k t o  
niez iecydowana postawę mÓWią-!7 *  w i^ rzo śc  n a  w ^ w y ch tra - 

. . cych i piszących. Nazw* „pop" | f ch rodzinnych m eszłość ka 
nim pawi eti zleć, bo to są najłatwiej drażni praw osławnych, którzy toheką, unicką i polsko ■ szlache- 
a»  role i ka*ay początkujący może; odczuwają to ;ako v. graz lekce- n,k >̂ CZc do^rftttefn są na m -

J J ‘ _ ska starych z dziada - pradziadaje zagrań doskonale.
Zamiast gromić i besztać za uży­

wanie Węgrzyna do ról pijackich, je­
szcze komplementy 
■ Pijany jak Polak! drażni nas to 

francuskie określenie. W Portngalji 
mówią o zataczającym się jegomo­
ściu: to trzezwy Poiak!

Nie grozi to obecn t, ale gdyby 
tak nasze fiimy wyświetlano zagra­
nicą? Przecie w jednym występuje 
więcej pijaków, niż w całej amery­
kańskiej produkcji za rok. Utrwali­
łoby to opinję o nas jako o zalanych 
przez okrągłą dobę kretynach.

KarOL

i ważenia i pogardy nawet. W pra-, . «  u
sie rosyjskiej ukazały się artyku- rodzln -Ponowskich" jak Horba- 
ły, protestujące przeciwko „szka- ćw iczę , Homohccy, Ruga scy, 
radne,"  i „pógMdl wuj" te rm in ó -^ efW ^ >  JurkieWicze, Pław - 
logi,. M etropolitalne pfaw oslaw - J r i * *
ne „Słowo" zamieściło m w e t ar- . ,
tykuł pod wym ownym  tytułem : ,*5
„Metoda poniżania".

zanów. Albo są używ ane takie po 
łączenia, jak ’ ksiądz -  pastor, 
ksiądz - imam, ksiądz - hazzan!... 
Maluczko, a doczekamy się „księ­
dza - rabina"!

„Ksiądz" jest głównym przed 
stawicielem  „kośro ła". 1 oto po 
nitce do kłębka dochodzimy do 
i owego zagadnienia: co to jest
.kościół"? W oficjalnej term ino-

i wymówić niesposób, a po­
wiedzieć „pani prałatow a" — cał­
kiem już nie wypada! Więc jak ­
że mówić?...

Na tem at ty tu la tu rny  duchów 
nycn w arto pcd\ skutowac, aby 
ustalić wreszcie zasadj', którebyj 
obowiązywały przynajm niej pra-j 
sę katolicką. Przez tę prasę ła t - ! 
wc będzie dotrzeć do szerokich'

Czy a. KiefiC będzie
konsekwentnym

antysemitą
W edług „Narodu" jestem  naj 

lepszym w  W ilnie znawcą bio- 
grafji p. Benedvkta Kieńcia, fili­
s tra  K! Cresov.a, posła na Sejm 
R. P„ wybranego 71 000 głosa­
mi. czyli liczbą trzykro tn ie  w ię­
kszą, aniżeli liczba wyborców 
szefa ozonu. Tem bardziej, że z 
czystem sum ieniem  można po­
wiedzieć, iż na Kieńcia zydzi 
napew no nie głosowali,

Na uniw ersytecie Kieńć nie 
m iał dobrej opinji politycz­
nej. Był solidnym i dobrym 
gospodarzem, Koło Prawników 
U. S. B. on postawił gospodarczo 
na wysokim poziomie. Ale mło­
dzież żąda od swoich przyw ód­
ców, śmiałego, pewnego świa­
topoglądu. Otóż Kieńć przez nie­
szczęśliwe zrządzenie losu dostał 
się w tow arzystw o politycznie 
nieszczególne. To mu zepsuło o- 
pinję. Na długo. Dobiłc politycz­
nie Kieńcia na U. S. B. negaty­
w ne stanowisko wobec blokady. 
Mam powody przypuszczać, ze 
stanowisko to na nim zostało 
wymuszone.

logji istnieją trzy  odmienne na-_ w arstw  społeczeństwa i w ten 
zwy: kościół wyznanie, związek sposób da się zlikwidować przy- 
religijny, — ale naw et uczeni pra; k ry  stan  wstydliwego prowizor- 
wnicy nie są zgodni w ustalaniu ium i usunąć raz po raz zjaw ia- 
definicii tvch wyrazów. i jące się dziwolągi językowe.

Kośc'ół rzymsko -  katolicki Czy nie byłyby do przyjęcia 
niewątpMwie jest kościołem, ale następujące zasady:
lakie związki religijne imre.iszo- 
ści należy uważać za kościoły? 
Prof. Abraham  ,a za nim dr. J. 
Sawicki, autor cennych studjćw  
nad położeniem praw nem  m niej­
szości religijnych w Polsce, uwa-u trw alił się jako 

i m iano kapłana rzymsko -  k a to - 'z a ją  za kościoły wszystkie zwlaz- 
jłickiego. I czy nazwiem y księż- ki religijne chrześcijańskie. Prof.

zy to nie ^  duchownych prawosławnych K om am icki natom iast za koścto

P R Z E C I W

g r y p i e ,  m

P R Z E l l Ę B ł E N U J l
STOSUJE S»<tAniETKIJ

jest dziwne, że potrafim y bez t fu  
du 1 bez wyw oływ ania nieporozu 
mień nazwać k izdego duchowne­
go wszystkich wyznań, tylko dla 
kapłanów praw osław nych nie 
mamy odpowiedniego imienia. 
Ksiądz, pastor, hazzan, u łłu-haz­
zan, imam, rabin, ale: pop, d u ­
chowny praw osławny, proboszcz 
parafji praw osławnej, czyli dla 
praw osław nych m am y tylko for­
my, zdatne do użvtku w druku, a 
nie w  rozmowie, lub w  korespon­
dencji. Któż potrafi powiedzieć: 
popie proboszczu, lub napisać: 
wielce szarow ny duchowny p ra ­
wosławny?

„Pop" etymologicznie jest 
w yrazem  dostojnym  i serdecz­
nym. W zięliśmy go od Greków 
(„pappas") i od Rzymian (. pa­
pa"), na czele Kościoła Katolic­
kiego m am y właśnie , popa", czy­
li „papę", do wieku XVI popami 
nazywaliśm y wszystkich kapła-

t  w. XVI, naprzykład? ty mniejszości religiinych uzneje
Przed trzydziestu paru  laty  • tylko te  wyznania, k tóre w pań- 

toczyła Się tta łam ach prasy w ie l- ; stwie polskiem były  uznane 
ka dyskusja: czy można księdzem przed uzyskaniem  mocy obowią 
nazywać kapłanów nie -  katolic- tujacej przez konstytucję, 
kich, a przedewszystkiem  pro te  Kto ma rację, — nie laik bę- 
stanckich. Wiele się powicdzia- uzie rozstrzygał, ale i laik potra-

1. W yraz „kościół" powinien 
być używany na określenie wszy 
stkich chrześcijańskich wyznań, 
ale jedynie chrześcijańskich

2. Tytuł „księdza" ma przy­
sługiwać wyłącznie kapłanom  
rzymsko - katolickim.

3. Kapłanów obrządku grec

Po skończeniu praw a Kieńć 
dostaje posadę w adm inistracji. 
W zeszłym roku wstąpił do 
Związku Młodej Polski. Praco­
w ał na stanowisku kierow nika 
Oddziału W ilejka skutecznie i 
nadw yraz uczciwie. Mogę to 
stwierdzić, jako ówczesny kie­
rownik Okręgu Związku Miodej 
Polski z ram ienia Jerzego R ut­
kowskiego,

20 kw ietnia b.r. m jr. Gali- 
m at m ianuje Kieńcia kierowni­
kiem Okręgu ZMP. Ponieważ o- 
kręg  w ileński praw ie w całości 
poszedł za Rutkowskim, a w O- 
zonie pozostał m aterja ł ludzk* 
najgorszy i najsłabszy m oralnie, 
można powiedzieć, że to co dzi­
siaj jest w ZMP wileńskim, zos­
tało zorganizowane przez K ień-

W NIEDZIELNYM NUMERZE „SŁOWA" O PR0CZ ZW ^ 
KŁEGO M ATERIAŁU PUBLICYSTYCZNEGO, UKAŻĄ SIĘ 
ARTYKUŁY:

H. G. W ELLS

W. C3ARRIEW ICZ — Chcą izby kultury!...
KARO1 * — K to dalej?
M. LIDZKI ■— Czy w ypada okłamywać żony.
MIECZYSŁAW LIMANOWSKI — Ze wspomnień o S tani 

sławskim.
ALEKSANDER RYMKIEWICZ — Wieczory i ranki. 
KONSTANTY SZYCHOWSKI — Aleksander Selkirk. 
TRIARIUS — Lin ja  M aginota i inne.
JERZY WYSZOMOtSKI —  Wzrósł produkcji literackiej.

MMIBUMBnWMWeMWUliPWSfc / «

o. aapidium IHHZ4UKU grec- ^  M tu stwierdzić, że myś 
kiego tak urutow, jaK i prawosła. lalem do os+atniej chwiU | e 
wnycń należy nezjmiać „ojca- Kiefić skor ta J  gp0sdbn^ it 
nu mb „presbłtefgfhi", probosz-, by zrehabmtyować s i o p i n i ^
czów -  parccham. . | litycznej. Jeżeli się a^odłem ,

4 . Duchownych wszystk .ch m i to t lko dlat że istniał? rno
*h WYZYnan nfl'pTV t.v+nłnw flp n

wuz ta tajemna presja, łamiąra 
ludzi.

nych w vznań należy tytułow ać 
przez „pan" z dodaniem przysłu­
gującej im nazwy kapłańskiej, a 
więc: „pan pastor", ,pan imam", 
„pan hazzan", „pan rabin" etc.

Gdyby taka ty tu la tu ra  u trw a 
iiła się zwyczajowo, oczywiście 
mniej byłoby nieporozumień i 
żadnego powodu do obrażania się. 
Rczstrzygm ęta też zostałaby spra 
w-a ty tu łu  żon: „pani presbitero- 
w a“ brzm i o wiele zręczniej, niż 

pani księdzowa".
„Popa" należy za Bruckne­

rem  uważać za rusycyzm  i w yraz 
ten  tępić. Niech „popi" z „popa- 
djam i" pozostaną w Rosji, — w 
Polsce, jak  przed wiekami, 
niech pracują presbiterzy!...

W. Ch«rkiewicz.

Ale teraz Kieńć nie jest urzę 
dnikiem  lecz posłem. G w arantuje 
m u to większą niezależność. Po­
nieważ zaangażował się bardzo 
w antysem ityzm , powinien teraz 
osobiście i jako kierow nik jedno 
stkl organizacyjnej ZMP wyciąg 
nąć konsekwencje wobec niektó 
rych faktów, jakie zaszły w Ozo 
nie i w  stanow isku żydów wobec 
OZN

K onstanty Szychowski

CZY JESTES CZŁONKIEM 
WILEŃSKIEGO T-WA 

PRZECIWGRUŹLICZEGO

»)

WOJKA ŚWIATÓW
Powieść, ktćia przeraziła Amerykanów

w dniu 30 Dzźdzlernlka 1938 r.

IV.

Cylinder się otwiera.

Kiedym  w rócił na  m iejsce robót, słońce już zuchoaziło. Po- 
jedyńczc grom adki ludzi nadciągały z Vroking, inne żnów pow ra­
cały do domu. Tłum  wokoło otw oru zwiększył się jeszcze i zary­
sowywał Się ciem ną piam ą na  żółtem tle  w idnokręgu — było tam  
jakie paręset ludzi.

Słychać było podniesione głosy i  coś nakształt w alki czy 
sprzeczki odbywało się w  tym  tłoku. Różne dziwaczne myśli prze­
latyw ały mi przez głowę, a śkorom się zbliżył, usłyszałem głos 
Sten ta:

— Na bok, na bok!
Jakiś chłopak przebiegł nu drogę.
—  Rusza się! — zawołał —  odszrubowuje się coraz b a r­

dziej. To coś źle wygląda, ja  idę do domu.
Koniec cy lind ia  wciąż się odszrubowywał, wystawało 

już blisko dwie stopy świecącej szruby. Obróciłem się i w tedy 
to szruba m usiała w yjść cała, a pokryw a cylindra spadła z b rzę­
kiem na ziemię. W pakowałem komuś w  bok łokieć ohróc;łem się 
znowu tw arzą do tajem niczego przedm iotu, którego otw ór świe­
cił teraz  czas jakiś ciemną pustką. Zachodzące słońce oślepiło mię, 
świecąc mi prosto w  oczy.

Myślę, że wszyscy spodziewali się u jrzeć Wychodzącego 
stam tąd człowiek*. Trochę może różnego od nas, synów Ziftrru, lecz 
w każdym  razie człowieka. J a  przynajm niej tak  sądziłem. Lecz 
o dziwo, u jrzałem  niebawem  coś szarego, falistego jedno nad d ru - 
giem, a potem  dwie świecące tarcze nakształt oczu. Potem  coś po­
dobnego do małegc, szarego węża grcoości Zwykłej laski, zw inę­
ło się. zakręciło w poW’etrzu...

Zimno mi się zrobiło. Jakaś kobieta za nami przeraźliw ie 
krzyknęła. Odwróciłem się nie spuszczając z nczu cylindra, z k tó - . ^  w 1VU yci*
rego w ydobyw ało się coraz więcej owj^ch płazów; zacząłem się l walczyły z sobą o lepsze.

cofać, widząc n a  tw arzach obecnych zdziwienie, zam ieniające się 
w  przerażenie. Wkoło słychać było stłum ione okrzyki, wszyscy 
się cofali, naraz ujrzałem  się sam, a ludzie z przeciw ległej mnie 
strony  uciekali, S ten t w  ich liczbie. Spojrzałem  znów na cylin­
d e r i niepoham owany niczem strach op m ował miiie całego. W ro­
słem  w  ziemię i wytrzeszczyłem  oczy.

Duże, szare, okrągławe ciało, w ielkości niedźwiedzia, dźwi­
gało się * trudnością t  wn.Qłrza cylindra Skoro w ysunęło się do­
syć, by  padły nań prom ienie światła, zmieniło kolor i lśniło się jak 
m okra skóra. Dwoje wielldch, ciem nych oczu w patryw ało  się we 
mnie. Stw orzenie było okrągławe i m iało coś nakszxałt tw arzy. 
Pod ochami były u sta  bez w arg, z którycn ciekła ślina. Ciało pod­
nosiło się, dyszało korw ulsy jn ie. Jedf a długa wężowata narośl 
chw ytała za brzeg ryhnd ra , d ru  ga poruszała się w  powietrzu.

Któ nigdy nie w idział żywego mieszkańca M arsa, n ie  mo­
że mieć pojęcia, jak  okropnie oni w yglądają. Dziwne usta- z ostro 
zakończoną górną w argą, nieobecność brw i i brody pod klinow a- 
tem i ustam i, ciągłe drżenie tych  ust, gorgonowate macki, gw ałto­
w na praca płuc w  obcej d la siebie atm osferze, ociężałość ruchów, 
pochodząca z „zybszego obrotu ziemi — a  nadewszystko nadzwy- 
czaina przenikl wość wzroku —- spraw iały w rażenie podobne do 
mdłości. Bruna+na tłu sta  skóra m iała pozór pleśni czy grzyba, a 
powolne, a pew ne siebie ruchy cóś niew ypowiedzianie straszne­
go. Już przy tem  pierwszem  z mmi spotkaniu, na pierwszy rzu t 
oka, by łtm  przejęty  obrzydzeniem  i str^uh im.

Nagle potwór zniknął mi z oczu, przechylił się przez brzeg 
cylindra i stoczył się w  dół, w ydając odgłos spadającej massy sicó- 
ry . potem  drugie podobne stw orzenie ukazało się w  denar ym  ot­
worze.

W tedy ochłonąłem  już z p.eewszegc w rażenia. Zawróciłem 
się i biegnąc co tchu  zrtrzym ałem  się dopiero przy pierwszej g ru ­
pie drzew  o jakie sto łokci od cylindra; lecz biegłem potykając się 
co chwila, bo nie mogłem oderw ać oczu od tych  okropnych 
stworzeń.

V.

Gorący promień.

Na widok m ieszkańców Marsa, wychodzących ze swego cy­
lindra, ópanowa* mię pew ien rodzaj parcUżującego wszelkie ru ­
chy Osłupienia. Stałem  po kolafia we wrzosowisku i w patryw ałem  
się w  zasłaniający ich pagórek, w  duszy m ej zaś strach  i  ciekawość

Nie śmiałem  oodejść, a  jednak byłem  szalenie ciekawy zaj­
rzeć co się taro dzieje. Raz cała sfora cienkich czarnych biczów, 
niby macki jakiegoś m ięczaka zarysowały się na tle zachodu, po­
tem  zaraz cofnęły się, a natom iast cienka laska podnosiła się, w y­
suw ając coraz wyżej i  m ając na końcu okrągłą tarczę, k tó ra  obra­
cała się szybko. Co to mogło znaczyć?

Większość widzów zebrała s *ę teraz w  dwie grupy, jedna 
w kierunku Woking, inna ku  Chobdam. W idocznie podlegali tym  
samym  co i ja  wrażeniom.

Zm rok się zaczynał. Tłum  od strony Chobdam rozproszył 
się. W jam ie żadnego ruchu znać nie było.

To zapewne dodało ludziom odwagi, a pos łki nadciągają­
ce z W oking widocznie się też do tego przyczyniły. W każdym  ra ­
zie w m iatę  zapadającego zmrok u i ciągłej ciszy w otworze, ruch 
w tłum ie zwiększał się i zbliżał. Czarne postacie po dwie, po trży  
posuwały się, staw ały, przypatryw ały  i posuwały nanowo, two­
rząc nierów ne półkole gotowe objąć otwór jam y w rw e w ystające 
rriruona J a  również zacząłem się przybliżać. Potem  kilki i woź­
niców weszło śmiało w  zaspy piasczyste, jakiś chłopak posunął wó- 
zek z jabłkam i, potem  na  jakie trzydzieści kroków  od zasp odłą­
czyła się garstka ludzi powiewających białą flagą.

Była to deputacja. Po krótkiej naradzie postanowiono, że, 
sk>ro m ieszkańcy M arsa zdają się być inteligentnem i stw orzenia­
mi, to  m y też w inniśm y pokazać im, że jesteśm y inteligentni.

N agle u jrzano  błysk św iatła i  znaczna ilość ziełonawego 
dym u w yuobyła się z  otw oru w  trzech oddalonych od siebie odstę­
pach czasu, unosząc się prosto w  gorę w  ciehem wieczornem  po­
w ietrzu.

Ten dym , prom ień raczej (byłoby m oie właściwszem  dlań 
m ianem) był tak  jasny, że ciemno -  niebieskie niebo nad n ami i 
m gliste pole porosłe rzadkiem i sosnami, pociem niały nagle. Je d ­
nocześnie dało się słyszeć jakieś syczenie.

Grrslica ludzi z powiewającą białą flagą stanęła zdziwiona 
tem  zjawiskiem . W m iarę unoszącego się^ ziełonawego płomienia 
t zy dym u, +wnrze ich przybierały  kolor zielonkaw y, a potem  n i­
knęły  w  ciemności.

Potem , powoli syczenie zamieniło się w głośny brzęczący 
hałas. Zw olna jakieś zgarbione kształty  w ydobyły się z dołu, Wy 
dając nikłe św irtełkt Nastętmie błyski praw dziw ych płomieni 
żaczeły przeskakiwać za zgrom adzonych ludzi. Było to  coś jakby 
niew’dzialny jakiś prąd  w  nich rzucono i zapalono. Każdy czło­
w iek zosobna zairi ienił się nagle w  kołum nę ognia.

(D. C. N.).
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Manifestacje studentów w Warszawie
w rocznicę śmierci ś. p. Wacławskiego

które zamknęły 'wyjście na Krakow­
skie Przedmieście. Tłumy młodzieży 
ruszyły wobec tego w dół na Powiśle, 
gdzie również pojawiła się natych­
miast po.jcja konna i piesza. Część 
manifestantów zdołała przedostać się 
na Krakowskie Przedmieście i Nowy 
Świat.

Kilkakrotnie interweniowała poli­
cja konna. Manifestanci zdołali prze­
dostać się na wiadukt ks. Poniatow­
skiego, fdzie znów kordon policji za­
grodził ćregę do miasta. Studenci 
przedostali się grapk&mi nadjeżdża­
jąc od =trony Pragi tramwajami i 
zebrali się znowu na rogu Alei Jero­
zolimskich i Nowego świata, skąd 
ruszyli tłumnie w stronę dworca Głó­
wnego.

Pierwsza grupa tymczasem przę­
dą N-wym światem i przez Plac 

Trzech Krzyży i ulicą Wspólną prze 
dostała się na Marszałkowską. Tu 
obie grupy połączyły się i ruszyły 
JŁ rszakcwską w kierunku Saskiego 
Ogrodu. Ponawiane interwencje poli- 
eji rozpreszyły manifestantów przy 
ulicy Siennej.

W wigilję rocznicy tragicznej 
śmierci ś.p. Stanisława Wacławskie­
go, studenta U.S.B. członka O. W.P. 
i Młodzieży Wszechpolskiej, rzesze 
studentów — zapełniły obszerne na­
wy kościoła akademickiego św. Anny

Przed ołtarzem ustawiły się pocz­
ty sztandarowe Bratnich Pomocy 
wszystkich wyższych uczelni warsza­
wskich. Nabożeństwo żałobne odpra­
wił ks. rektor Detkens, który po Mszy 
św. ze stopni ołtarza wygłosił krót­
kie kazanie podkreślając wagę tej 
bolesuej rocznicy.

Po nabożeństwie cała młodzież 
akademicka, ze sztadarami, spowite- 
ini kirem na czele, przeszła pocho 
ciem na uL Karową. Tam w olbrzy­
miej sali teatru, wypełnionej wieloty­
sięczną rzeszą, odbyła się akadetmja 
żałobna ku czci ś.p. Wacławskiego, 
zorganizowana przez porozumienie 
warszawskich Bratnich Pomocy. Prz« 
mawiało trzech przedstawicieli mło­
dzieży a sdemićkiej

Akademję zakończono odśpiewa­
niem Hymnu Młodych.

Przy wyjściu natknięto się na sil 
ne k<rdony policji pieszej i konnej,

( C Z Y T E L N I  A <• Markowskiej jf
j§  T A T A R S K A  22. f
M BELETRYSTYKA —  LEKTURA SZKOLNA -  OZIAŁ NAUKOWY f

|  O S T A T N I E  N O W O Ś C I  polskie i obce ;
E= Czynna od godz. 11 do 18. '

Nieobycza ność badan młodzieży
przez K:misje Ministerialna w e Lwtwie

stwierdzona na sprawie w Sądzie Apalacyjnym
Sąd Apelacyjny we Lwowie roz- j wielu świadków Sąd Okręgowy uznał, 

patrywał sprawi red. K. Draniewicza że oskarżeni przeprowadzili 
i br. Mansw°ta Marczewskiego z „M?
Lego Dziennika11, oskarżonych o znie 
sławienie członków komisji ministe- 
rjalnei do badań wartości biologicz­
nej młodzieży. Sprawa ta była już 
rozpatrywana w czerwcu rb.przez Sąd 
Orkęgowy we Lwowie. Po zbadaniu

lilk a  ciekawych dBkułnenlBW uiybarctych
z Konina, ICrotosiyna, Lwowa i Krakowa

Nieskonfiskowany „Głos Lubelski" 
i „Kurjer Poznański" przynosi dwa 
dokumenty, dotyczące wyborów. Są

to wezwania starostów do wyborców.
Jeden z nich był już w „Głosie" 

publikowany:

STAROSTA POWIATOWY KONINSKI 
Nr. 58/Wyb,

Koniu, dnia października 1938 r.
DO 

Pana (i)

Przypomianm Panu (i) o konieczności wypełnienia obowiązku 
obywatelskiego, wynikającego z postanowienia Konstytucji Polskiej z 
dnia 26. I. 1934 r. przez wykorzystanie prawa wybierania do Sejmu, 
przysługującego Panu (i) w myśl art. 2. Ordynacji Wyborczej do Sejmu 
(Dz. U. R. P. Nr. 47 poz. 319 z 10, VII. 1935 r.) i wzywam do wzię­
cia udziału w głosowaniu do Sejmu w dniu 6 listopada b. r. w Komi­
sji Obwodowej, ustanowionej dla miejsca zamieszkania Pana (i).

Starosta Powiatowy 
M KOCZOROWSKI.

Drugi pochodzi z pow. krotoszyń- «y: 
skiego. Brzmi on w sposób następują-

STAROSTA POWIATOWY 
Krotoszyński 

Nr. 51/38.
Krotoszyn, dn. 26 października 1938 r.

DO
Pana (i) . • » •

W » , i •
poczta Dobrzyce

Przypominam Panu (i) o konieczności wypełnienia obowiązku 
obywatelskiego, wynikającego z postanowienia Konstytucji Polskiej z 
dnia 26. 1. 1934 r. przez wykorzystanie prawa wybierania do Sejmu 
przysługującego Panu (i) śl. art. 2 Ordynacji Wyb. do Sejmu
(Dz. U. R. P. Nr. 47 poz. 319 z 10. VII. 1935 r.) i wzywam lo wzię­
cia udziału w głosowaniu w ć—lu 6 listopada b .r. w Komisji Obwodo­
wej ustanownonej dla miejsca zamieszkania Pana (i).

Starosta Powiatowy 
(—) WILIMOWSKI.

Natomiast „Słowo Narodowe" do­
nosi ze Lwowa pod wymownym, a nie- 
skonfiekowanym tytułem eo następu­
je:

Szereg starszych osób we Lwowie 
otrzymało w sobotę następujące we­
zwanie (jedno z nich znajduje się w 
naszych rękach):

„Miejski urząd Dzielniey 1 kr. st. 
m. Lwowa na podstawie art. 22 rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 22 marca 
1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 36 poz. 341 
o post jpowaaiu aaminie’ raeyjnem 
w^ywa niniejsz6m panią X. zamiesz­
kałą przy ul... do stawienia się oso­
biście dnia następnego po doręcze­
niu dnia 6.11 1938 r. o godz. 9-t«g 

Miejskim Urzędzie Dzielnicy I  Plac 
Dąbrowskiego 3, celom złożenia zez­
nań w sprawie urzędowej.

Stawienie się jest obowiązkowe". 
Dalej znajduje się zwykłe przy­

pomnienie kar oraz zapowiedź wy­
dania orzeczenia zaocznego w razie

niestawiennictwa. Kary te wynoszą 
jak zaznaczono do 50 złotych.

Pod wezwaniem zamieszczono pie­
częć Zarządu Miejskiego oraz podpis 
urzędnika: Todeusz Mołoszyński
(stampila).

Nieskonfiskowany „Dziennik By­
dgoski" podaje jeszcze trzy „śmiesz­
ne" incydenty:

DO OPATENTOWANIA

N* ciekawy pomysł reklamowania 
(się przy wyborach woadł kandydują­
cy wt Lwowie p Ostrowski. Miano­
wicie rozlepiał swoje, kartki wyborcze 
na boehenkaeh ehleba. Pomysł jest 
taK oryginalny, że, warto go opaten­
tować.

TAK GORLIWI 5 AGITOWAŁ, ŻE 
AŻ WYPADŁ Z SAMOCHODU

W Warszawie, w czasie agitacji 
przedwyborczej, jeden z agitatorów 
Ozonu, niejaki Gocławski, wypadł z

przejeżdżającego samochodu reklamo­
wego i doznał wstrząsu mózgu. Zabra 
ło go pogotowie. Wszelka przesada 
szkodzi.

„LUDZIE SŁUŻBOWO ZALEŻNI"

Jedna z gazet poznańskich druku­
je. okólnik Związku Oficerów Rezer­
wy w Wierzbniku.

Treść okólnika jest następująca: 
„Zarząd Koła Z.O.R. w Wierz­

bniku zwraca się z pro ŚDą do ko­
legów, aby zecncieli dopilnować 
wykonania obowiązku wyborr ów 
przez swoich najbliższych oraz 
w miarę możności wpłynęli na 
swoich znajomych, bliskich i służ­
bowo od nich zależnych, aby nie 
brakło nikogo przy uruie w dniu 
wyborów".
Tych ludzi, „służbowo zależnych" 

było bardzo dużo. Najwidoczniej od­
bija się to w liczbie głosów nieważ­
nych.

GOŃCY OBCHODZILI MIESZKA­
NIA I WZYWALI DO GŁOSOWA­

NIA.

W  Krakowie ■ Ozon ezyńił do osta­
tniej chwili ogromne wysiłki, by ścią 
gnąć największą liczbę, wyhorców do 
urn. Każdy obwód rozporządzał goń­
cami, którzy w godzinach popołud- 
niowyrh obchodzili mieszkania tyeb 
uprawnionych do głodowania, którzy 
jeszcze głosów nie oddali i wzywali 
ich do udania się do lokalu wybor­
czego celem oddania głosu. Ozon do­
starczył nietylke gońców, ale i doroż­
ki, a niektórym obwodom również sa­
mochody, którą miały zwozić chorych 
i niedomagających oraz mieszkających 
daleko — do lokali głosowania.

W sobotę w różnych urzędach i 
instytucjach kierownicy zgromadzili 
urzędników i wskazywali im, że wla­
ni zarówno sarni jak ich rodziny pójść 
do urn wyborezyeh.

W Warszawie przypominano wy­
borcom, że mają głosować za pomocą 
telefonów i telegramów.

Kto bodzie za to wszystko płacił?

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10 listopada 1938 roku

WALUTY: Belgi belg. _ 90.32 —
89,85. Dolary amerykańskie 5.31 —
5.28’/->, Dolary kanad. 5.27 — j 24'/2. 
Floieny hol. 290,04 — 288.30. Franki 
frant. 14.18 — 14,08. Franki szw. —
121.00 120.20. Funty ang. 25.32 —
25.16. Guldeny gdańskie 100.25 —
99.75. Korony czeskie 10,75 — 10.40. 

AKCJE: Bank Polski 127.00. Cukier
37.00 — 37.25 Węgiei 35.50. Lilpop
88.00 — 87,50. Mndrzejów 21.25 —
21.00. Norblin 99.00. Ostrowiec 65.00 
Żyrardów 60.50. — Tendencja przeważ 
nie słabsza.

PAPIERY PROC.: — 4]A% wewn.
65.00. 3% inwest. 1 em. — 83.63 — 
serje 93.25. 3\c inwest. 2 emi.s|a 83.00 
serje nie notowane. 5% konwersyjna
67.75. 4"t> premj. dolarowa 42,00. 4% 
konsolidacyjna 67.00 — 66,75 — ost. 
dr. 8% ziem. doi. kupon 91.77. 4'/2% 
ziemslde seria 5 — 64.00. 5% W arsza-

aowód
prawdy na postawione przez siebie 
zarzuty, a w szczególności:

że uczniowie i uczenice pod przy­
musem stawać musieli przed komisją, 
w celu poddania się badaniom;

że w czasie tych badań naruszono 
w sposób rażący obyczajność i wsty- 
dliwość badanych;

że badania te wywołały zarówno 
u badanych, jak i ich rodziców reak­
cję w formie oburzenia na metody 
postępowano komisji.

Sąd Okręgowy uniewinnił obu o- 
skarżonych z zarzutu kłamliwego uję 
cia faktów, natomaist skazał ich za 
to, że w artykułach były obraźliwe
ZWTOr.y.

Od tego wyroku złożyli skargi ape 
lacyjne prokurator oraz obrońcy o- 
skarżonych. Sąd Apelacyjny, ze 
względu na obyczajność publiczną, 
rozpatrywał sprawę przy drzwiach 
zamkniętych. — Oskarżonych bronił 
dziekan dr. Pieracki ze Lwowa i adw. 
Przyj emski z Warszawy.

Po rozprawie Sąd Apelacyjny o- 
głosił wyrok, mocą Którego zatwier ( 
dził zaskarżony wyrok, zawieszając 
jednocześnie wykonanie kary. "1 mo­
tywach Sąd Apelacyjny podzielił sta 
nowisko Sądu Okręgowego.

Sąd Apelacyjny nie uwzględnił su­
wy stare 73,75 — ! *0. 5% W arsza- pełnie skargi apelacyjnej prokurato-
wy 1953 rok 73,50 — 74.25 — ost, * 
drobne. 5% W arszawy 1936 rok 73.00.
5% Łodzi 1933 rok 65 00 — 65, 25. — .
Tendencja dla pożyczek nieco słabsza, i ^lększenia kary.
■'■a listów utrzymana. * — — oOo-
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ARTRETYZM
a a c t y m .  c L o h u c a a c . . .
N i e d o m a g a n i a  g r u p y  a r t r e t y c z n o - r a u m a  
ł y c z n e j ,  p o w s t a j ą c e  n a  t le  z ł e j  p r z e m i a ­
n y  m a t u r l l  l u b  w sku te fc  i n n y c h  p o w o d ó w ,  
d o j ą  s l ą  w e  z n o k l  s z c z e g ó l n i e  p r *y  w i l ­
g o t n e j  p o g o d z i e  j e s i e n i  i z i m y -  B ó l  
w  s t a w a c h ,  ł a m a n i e  w  k o ś c i a c h ,  ob rzęk i 
s t o w ó w  itp , o t o  o b i a w y  b o l o s n e  i d o ­
k u c z l iw e .  Z i o ł a  p r z e c i w k o  r e u m a t y z m o ­
w i ,  o r t r e t y z m o w l ,  p o d a g r z e  ł I s c h l a s o w ł

sARTROLIN
S P O R Z Ą D Z O N E  P R Z E Z

OSKARA WO ŁOWSKIEGO
rozpuszcza ją  z lo g l kwasu m oczow ego, regu lu ją p rzem ianę  m aterii I p rzy­
noszą u lgę w tyć*1 n iedom agan loc - Stosu|e sle p rzy  p ie rw szych  obław ach 
I bó lach , aby  p rze c iw dz ia ła ć  rozw in ięc iu  sie tych ch o ró b  bo lesnych  i d łu­
g ich . D o  nabyc lo  w aptekach Isktadoch apteczn. A d re s  d io  bezpośredn ich  
zam ow ieó: O sk a r  W om awski. W arszaw a W of*t«chn G ó rsk ie g o  3 m. 4.

ra, który domagał cię uznania zarzu­
towi za nieprawdziw i znacznego po-

Interwenci rządu polskiego
tSomzgalą się K natorusy w Amjryce

WARSZAWA. PAT. Naczelne związki emigracji karpato- 
ruskiej w Cleveland 1 Akron (Stany Zjedn.), występując w Imie­
niu 97 tysięcy Karpatorusinów, zrzeszonych w organizacjach lo­
kalnych 22 miast Stanów Zjednoczonych, wystąpiły w  drodze 
telegraficznej do rządu polskiego z prośbą o poparcie ludności ■ 
Rusi Podkarpackiej w jej wysiłkach uwolnienia się z pod jarz­
ma czeskiego oraz udzielenia jej pomocy w kierunku uzyskania 
przez nią możności swobodnego wypowiedzenia się o swoim 
przyszłym lsie.

Skierowane do rządu polskiego telegraficzne memorjały emi 
grac ji karpatoruskiej w Stanach Zjednoczonych noszą podpisy 
ośmiu czołowych przewódców tej emigracji, wśród nich księdza 
Kabakowicza, Lukacha i Petryka.

Rocznica zawieszenia 
broni

PARYŻ PAT. Tegoroczny ob 
chód 11 listopada —  20 -ej rocz 
nicy zawieszenia broni — przyb 
ra ł specjalnie uroczysty charak­
ter. Uroczystość i m anifestacje 
partyjotyczne koncentru ją się 
wokół grobu Nieznanego Żołnie 
rza pod Łukiem  Tryum falnym  
w Paryżu. Będą one trw ały  trzy 
dni. Weźmie w nich udział cała 
Francja  ,rząd i społeczeństwo z 
przvbyłym i kom batantam i na cze 
le

W czw artęk ze wszyskich 
depai-tamentów Francji, kolonij, 
p rotektoratów  oraz z Anglji, Bel 
gji a naw et ze Stanów Zjednoczo 

1 nych przybyw ały do Paryża de­
legacje. wiozące ogień zę zniczów 
rozpalonych przed pom nikam i po 
ległych. Główne uroczystości od 
będą się w piątek. 41 związków 
b. kom batantów  przedefiluje uli 
cami Paryża przez. ul. Wielkiej. 
Arm ji, Pola Elizejskie do grobu 
Nieznanego Żołnierza.

P rzy grobie straż pełnić będą 
poczty chorągw iane rozwiąza­
nych pułków z czasów wielkiej 
wojny. Po oddaniu- hołdu niezna 
nem u żołnierzowi przez preźy- 
d e r ta  republiki o godz. 11 -ej 
odbędzie się w ielka rew ja  w ojs­
kowa. Po południu przy grobie 
Nieznanego Żołnierza obejmą 
straż b. kom batanci. ’

W ieczorem odbędzie się uro 
czyste rozniecenie zniczy pochod 
niami, sdrowadzonemi z całej 
F-anoji. W sobotę delegacje, ja 
kie zjechały do stolicy z kolei 
rozwiozą po całym kraju  ogień, 
zaczerpnięty ze znaczy z przed 
grobu Nieznanego Żołnierza 
F.rancji .

Repertuar teatrćw 
i kin stołecznych

TEATR WIELKI: Miłość Cygań­
ska11.

TEATR NARODOWY: o 4-ej i 8-ej 
„Zemsta11.

TEATR ATENEUM: o 4-ej „Lu-
dzie na krze11, wiecz. „świętoszek11.

TEATR POLSKI: o 4-ej i 8-ej „Ga­
łązka rozmarynu11.

TEATR LETNI: „Jean",
TEATR NOWY: „Złoty deszcz1*.
TEATR MAŁY: „Rozwiedźmy się"
TEATR KAMERALNY: „Głębia na 

Z.mnej"
TEATR MALICKIEJ: „Japoński ro- 

wer“.
TEATR 8,15 „Księżniczka Czardasz-

kŁ“
MAŁE QUI PRO QUO; „Nic nie wia­

domo".
CYRULIK WARSZAWSKI: „Naoko­

ło cyrulika".
TEATR WIELKA REWJA: „Nap­

rzód! Marsz!".
TEATR BUFFO: „Porwanie Sabi' 

nek".

KINA.
ADRJA: „Robin Hood".
ATLANTIc: „Więzienie bez k at**.
BAŁTYK: „Tyran".
CAPITOL: „Florjan**.
CASINO: „Gehenna".
COLOSSEUM: „Granica-.
EUROPA: „Zakochana Pani".
FILHARMONIA: „Miłość w kajda­

nach".
HOLLYWOOD: „Czarny księżyc".
IMPERJAL: „Wesoły ordynaus".
PALADJUM: „Królewna Śnieżka".
PAN: „Prawo do szczęścia".
RIALTO: „Hotel w Tyrolu".
ROMA: „Złotowłosa-
STUDJO: „Olimpjada" _  (całość 

w 2-ch częściach).
STYLOWY: „Profesor Wilczur".
ŚWIATOWID: „Marco Polo".
UCIECHA: „Wrzos".
VIKTORJA* „Strachy".

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: po pof. „Stary

mąż“» wiecz. „Gałązka rozmarynu".

w Poznaniu
TEATR POLSKI: „Spazmy morłat",

TEATR WIELKI: o 15-ęj „Syrena", 
o 20-ej „Damy I Huzary",

We Lwowie
TEATR WIELKI: „Gałązka rozma­

rynu". q
W Grodnie

TEATR MIEJSKI IM. EL. ORZESZ 
KOWEJ: „Subretka".

 oOo -

22-letnia ambasadorke 
Chin

przybyła w poważnej 
misji do Paryżu

Do Paryża przybyła przed kilku 
dniami 22-letnia Chinka pani Lucy Tou, 
ambasadorka dyktatora Chin nŁrjzał- 
ka Czang ■ Kai - Szeka. Młodziutka 
Chinka wydelegowana została przez 
pierw szego współpracownika dyktato­
ra czyli jego żonę do spełnienia bardzo 
ciężkiej misji. Mianowicie zadaniem 
jej jest objech. Francję, Anglję, Belgię, 
Holandję, Szwajcarję oraz Amerykę i w 
porozumieniu z rządami tych krajów, 
szukać pomocy dla walczących Chin.

Lucy Tou, mimo młod :go wieku,— 
jest osobą bardzo wykształconą i in­
teligentną. Ukończyła studja socjologi­
czne i w Chinach wespół z małżonką 
marszałka Czang - Kai - Szeka odda­
je się nowocześnie pojętej pracy społe­
cznej rad podżwignięciem wzwyż mfl- 
jonów zacofanych jeszcze kobiet chiń­
skich.

Jest Ona osóbką o dużej urodzie,— 
której głównym atutem są żywe czar­
ne oczy i uśmiech pełen słodyczy. Do 
Paryża przybyła w chińskiej jedwab­
nej sukni i w syberyjskiem futrze. Czar 
ne ciężkie włosy najnowszą modą upię 
te ma w gęstych puklach na czubku 
głnwy

Po raz pierwszy w dziejach Chin 
kobieta została obarczona tak poważ­
ną misją, — jaką niestety wahanoby 
cię nawet w Europie powierzyć kobie­
cie i to w dodatku tak nuodej.

Pani Lucy Tou wierzy w powodzie 
nie swej misi. Taki duży naród jak 
Chiny nie może zginąć! Chociaż Ja- 
ponja nałożyła duży okup za głowę 
ma*szałka Czang . Kai . Szeka i jego 
żonytpatrjoci chińscy, którzy skupiają 
się wokół marszałka nie tracą nadziei, 
że straszna zaiwerucha jaka rozpętała 
się nad ich krajem musi wreszcie prze­
minąć.

019089484823485323535348484853484823234853535323482348485348482323322353232353535353534853
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Cfł„Niepodległość*
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O SOBIE

(Dokończenie).

— A jakże Kom endant sam 
lium aczy decyzję w yruszenia z 
Kielc bez zachowania środków 
ostrożności, które, zdaniem Ko­
mendanta, były przecież niezbęd 
ne?

—• Dałem tylko przykład 
świadczący, że decyzje pow sta­
ją różnie w różnych okoliczno­
ść,ach i że nie zawsze daazą się 
prosto wytłumaczyć.

— W spomniał Kom endant o 
inwencji.

— Co innego inwencja, a co 
innego intuicja.

— A czem jest widzenie przy 
szłości? Tyle razy okazało się, 
że Kom endant inaczej widzi przy 
szłość, niż wszyscy, a  rozwój wy 
padków dowodził, że wbrew 
w szystkim  Kom endant widział 
i  lepiej i dalej.

—  To znowu inna sprawa. 
Przyszłość nieraz widzę jasno i 
z całym  spokojem, że się nie m y­
lę, mogę o niej mówić. Nieraz 
mam pewność, że w ypadki poto­
czą się inaczej, niż ludzie po­
wszechnie sądzą. Ale zdobycie 
tej pewności poprzedza wielki 
proces m yślenia, w ielka praca 
mózgu J a  n ie  odgaduję przysz­
łości, ale patrząc w  przyszłość, 
robię zim ny obrachunek, — mó­
w ił M arszałek z pewnem  znie­
cierpliw ieniem , jakie nieraz już 
daw niej u  Niego zauważyłem 
gdy rozpowszechnionej o sobie 
opinji przeciw staw iał opinję wła 
sną.

Powróciliśmy do pierw otne­
go tem atu: do biograf ji.

—  Opowiem dzisiaj, — powie 
dz’ał M arszałek, — jakim  by­
łem socjalistą i  jak i był mój sto­
sunek do socjalizmu. To zaw­
sze będzie interesow ało ludzi.

I zapaliwszy papierosa, za­
czął opowiadać o tern, jak  w  
pierwszej fazie swego życia ze­
tknął się z socjalizmem. Na sto­
sunek do teoryj socjalistycznych 
w tej fazie silny w pływ  w yw ar­
ło  wychowanie, jakie wyniósł z 
domu rodzinnego, a nie bez zna­
czenia był fakt, że pierw si socja­
liści. jakich spotkał, byli Rosja­
nami.

Piłsudski już w szóstej k la ­
sie gim nazjalnej należał do n ie­
legalnych kółek samokształce­
nia. W kółkach tych socjaliz­
mem jeszcze się nie interesow a­
no. Przedm iotem  dyskusji były 
zagadnienia, którem i podówczas 
zajm ował się pozytywizm. Oma­
wiano poglądy Ćomte‘a, teorję  
Darwina. Najwięcej czasu po­
święcono postępowi, tak  jak  po­
stęp rozum ieli pozytywiści. Kół­
ka m iały swoje bibljoteki, w  któ 
ryeh gromadzono obok książek 
legalnych nielegalną litera tu rę  
patrjotvczną: dzieje powstań,
w ielką poezję rom antyczną, prze 
uewszystkiem  zaś niecenzuralne 
w ydania pism Mickiewicza i Sło 
wackiego. L iteratu ra  ta  dobrze 
już była znana Piłsudskiem u, 
gdyż w  domu rodzinnym  pano­
w ała atm osfera patrjotyczna, a 
m atka M arszałka dbała o to, by 
dzieci zaznajomić z utw oram i 
wieszczów. W domu o socjaliz­
mie nie mówiono, a w owym 
czasie i w  gim nazjum  teorje  so­
cjalistyczne nie m iały jeszcze 
wyznawców. Piłsudskiego szcze­
gólniej interesow ały dzieje walk
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SMACZNY! SKUTECZNY
W  U Ż Y C I U  P R A W IE  O D  P Ó t  W IE K U

o niepodległość. Już w dzieciń­
stw ie nasłuchał się bardzo dużo
0 wypadkach 1863 roku i tem, 
co słyszał, był bardzo przejęty. 
Jako m ały chłopiec postanowił 
sobie, że musi zrobić powstanie. 
W końcu doszedł do przekona­
nia, że nie podoła zadaniu, od­
łożył więc swój zam iar do cza­
su, gdy skończy la t czternaście. 
Idea służenia Polsce bardzo wcze 
śnie ukształtow ała się w głowie 
przyszłego Naczelnika Państw a
1 Naczelnego Wodza.

— Tej idei, — powiedział 
M arszałek, — pozostałem w ier­
ny  na zawsze. I dzisiaj, choć nie­
raz mówię o „durnej Polsce", 
wym yślam  na Polskę i Polaków, 
to przecież. tylko Polsce służę.

Poczucie polskości, wynie­
sione z domu rodzinnego, było 
w  Piłsudskim  bardzo silne. W 
gimnazjum  często tę polskość 
dem onstrował choć wiedział do­
brze, że tego rodzaju demon­
stracje źle mogą się skończyć. 
Gdy mu zarzucono, że w  w ypra- 
cowaniach używ a się wiele polo- 
nizmów, odpowiadał, że jest Po­
lakiem, że poza obrębem  m u­
rów szkolnych mówi ty lko po 
polsku. Moskali, jako ciemięz­
ców Polski, nienawidził. Był 
oburzony, że Polakom  każą się 
modlić za cara i jego rodzinę. 
To też w tak  zw. dni galowe n - 
gdy do kościoła nie chodził. Nie 
stosował się rówineż do innych 
poleceń władz gim nazjalnych. 
W W ilnie wymagano od ucz­
niów, by kłaniali się na ulicy 
spotkanym  dygnitarzom, mo­
skiewskim. Tego również nigdy 
nie czynił. Raz, gdy szedł ulicą, 
przejechał nowy generał - gu­
bernator, a tra f zrządził, że tuż 
za Piłsudskim  podążał inspektor 
gim nazjalny. Spostrzegłszy oka­
zane przez ucznia lekceważenie, 
zatrzym ał go na ulicy i zapytał, 
czemu n ie kłania się gubernato­
rowi. Piłsudski odpowiedział, że 
nie zna generał -  gubernatora i 
nie ma zwyczaju zdejmować 
czapki przed nieznajom ym i ge­
nerałam i. Inspektor oburzył się 
na tę odpowiedź. Doszło do a- 
w antury . Buntowniczem u ucz­
niowi groziło w ydalenie z gim­
nazjum, ostatecznie jednak spra­
wa skończyła się czwórką ze 
spraw owania na cenzurze kw ar­
talnej i groźbą, że czwórka w ra­
zie powtórzenia się czegoś podo­
bnego, wystawiona będzie na 
świadectwie m aturalnem , oo by­
ło ka rą  bordzo surową, gdyż za­
m ykało wstęp do wyższych u- 
czelni w państw ie rosyjskiem. 
Nauczyciele nazywali P iłsud­
skiego dum nym  chłopcem („gor- 
dyj malczik") i, z w yjątkiem  na­
uczyciela m atem atyki, traktow a 
li go z w yraźną niechęcią.

Innym  razem  wywołał P iłsud- j 
ski aw anturę z księdzem - ka te­
chetą. Ksiądz ten w ykładał reli- 
gję w  języku rosyjskim  i z tego 
powodu nie cieszył się wśród 
uczniów zaufaniem , zwłaszcza, 
że w innych gimnazjach księża 
nie stosowali się pod tym  wzglę­
dem do obowiązujących przepi­
sów i tylko w obecności władz 
odzywali się tx> rosyjsku Pew ­
nego razu, gdy na lekcji religji 
uczniuwie zaczęli zadawać księ­
dzu różne pytania i wdali się z 
nim  w  dysKUsję, .'ksiądz odezwał 
się ironicznie:

— K udy mnie duraku  spo- 
r it‘ s wami, fiłosofami (gdzie 
mnie, durniowi, dyskutować z 
wami, filozofami)!

Piłsudskiego oburzyły te  sło­
wa. Zerw ał się z ław ki i zapytał, 
jak  to być może, by dureń w y­
kładał tak poważny przedmiot, 
jak  religja?

Ksiądz rozgniewał się i udał 
się ze skargą do gospodarza k la­
sy, a ten  kazał Piłsudskiem u 

j przeprosić księdza.
— Nie mogłem +ego uczynić

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuty przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą- 
dniri sporne, JeSII tędziemy uwałaf, łe  z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

i powiedziałem sobie, że cokol­
wiek się stanie, nie przeproszę 
księdza. Jednakże i tym  razem 
nie doszło do następstw , jakich 
można było oczekiwać. Gospoda 
rzem klasy był nauczyciel ma­
tem atyki, k tóry  lubił swój przed 
miot, a mnie jako wybitnego 
m atem atyka darzył swemi wzglę 
darni. “Widząc, że nie przełamie 
mego uporu, a nie chcąc dopro­
wadzać spraw y do ostateczności, 
sam  przeprosił za mnie księdza 
i w  ten  sposób zlikwidov'ał za j­
ście. Ja  jednak postawiłem na 
swojem.

Z teorjam i socjalistycznemi, 
które w owym czasie nie przeni­
kały do istniej ących w W ilnie 
kółek samokształcenia, po raz 
pierwszy zapoznał się Piłsudski 
w  Charkowie, jako student u- 
niw ersytetu. Dwaj koledzy Po­
lacy, synowie obywatela z gu- 
bern ji chersońskiej, zapropono­
wali mu, aby wszedł do koła stu 
dęntów, k tóre jak się okazało 
później, pozostawało pod wpły­
wem niedobitków „Narodnej 
Woli". Piłsudski propozycję przy 
jął, lecz już na pierwszem po­
siedzeniu przykre był dotknięty 
tem, że do owego koła należeli \ 
praw ie sam i Moskale i kilku za- i 
ledwie Polaków. W pamięci J e - ; 
go u tkw iły  szczególniej dwa po- j 
siedzenia, w  których b ia ł udział 
jakiś brodaty Moskal, człowiek 
w  starszym  wieku, bardzo wyga 
dany i pew ny siebie. Brodacz 
ten zalecał zebianym  czytanie 
„Listów historycznych" Ławro- 
wa Piłsudski zabrał się w  do­
m u do zaleconej lektury, ale po 
przeczytaniu kilku listów, miał 
jej dosyć. Tematem, na któ­
ry  zawzięcie podówczas dysku­
towano, była tak  zw. „obszeży- 
n a“ . Pojęcie tej „obszczyny" Po­
lakowi -  Piłsudskiem u było ob­
ce. Otóż na drugiem  skolei po- j 
siedzeniu ,gdy znowu „obszeży-! 
na" stała się przedm iotem  dy- 1 
skusji. zabrał głos i oświadczył, : 
że Polska „obszczyny" nie zna. 
Brodacz zaskoczony był tem 
przemówieniem. Polska, nie zna 
jąca „obszczyny". była dla nie- * 
go rew elacją. W głowie socjali­
sty rosyjsk. nie mogło się to po­
mieścić. Był prawdziwie zakło­
potany i nie wiedział, co z taką 
Polską robić. W tedy Piłsudski o- 
świadczył, że chłopi polscy bro­
niliby się przed narzuceniem  ihi 
„obszczyny", on zaś sam, będą­
cy synem zamożnego obywatela 
polskiego, nie może się pogodzić 
z teorją  obszczyżnianą, wobec 
czego zgłasza swe wystąpienie z 
koła.

— Takie było moje pierwsze 
zetknięcie się z socjalizmem.

Zapytałem  M arszałka jakie 
wspomnienia wywiózł z Char­
kowa.

— Okropne miasto, pełne naj 
straszliwszego błota! Nie cier­
piałem  Charkowa j wywiozłem z 
pobytu w nim najprzykrzejsze 
wspomnienia. A błoto charkow­
skie dało mi się we znaki i na­
raziło mnie na nieprzyjem ­
ność.

Piłsudski zamiast nosić obo­
w iązujący uniform , chodził naj- ■ 
częściej w  ubraniu  cy\\ ilnem, ! 
k tóre przed błotem  lepiej po- j 
zwalało się zabezpieczyć. Było j 
to wykroczenie, ścigane przez i 
inspekcję uniw ersytecką. Zapy­
tany  kiedyś, czemu nie jest u - J  
b rany  „po form ie", o d p o w ie d z ia ł

pytaniem : Czemu w Charkowie 
jest tyle błota? Za to  pytanie u - ! 
karany  został karcerem . Nie cier 
piąc Charkowa, a chcąc jaknaj- 
prędzej wrócić do domu, wcze­
śniej złożył wym agane w pierw ­
szym roku egzaminy i już w ma­
ju na zawsze Charków opuścił.

Spytałem  Marszałka, co go 
skłoniło, że za przedm iot swych 
studjów w ybrał medycynę.

— Ojciec mój życzył sobie, 
bym  pojechał do Petersburga i 
wstąpił do in sty tu tu  technologi­
cznego lub też in sty tu tu  inżynie­
rów komunikacji, tak zw. „pu- 
tiejców". O medycynie wyrażał 
się z lekceważeniem, uważał ją 
za jakąś pośledniejszą gałąź wie­
dzy. To też w stąpienie m oje na 
wydział lekarski traktow ał tak, 
jak trak tu je  się mezaljans.

— A czy Kom endant miał do 
m edycyny zamiłowanie?

— Zamiłowanie do m edycy- , 
ny? Nie, żadnego. — zaśmiał się | 
Marszałek, — wybrałem  ją ra- ! 
czej przez przekorę. j

— A dlaczego K om endan t, 
studja medyczne porzucił?

— Miałem dosyć Charkowa, i 
Powróciwszy do domu, postano- 1 
wiłem nie wracać do tego okrop- * 
nego miasta. Dalsze studja chcia 
łem odbywać zagranicą. A le 1 
wówczas interesy m ajątkow e me : 
go ojca nie pozwoliły na to. Po- | 
zostałem w Wilnie, dokąd ze 
względu na kształcenie dzieci, 
przeniosła się cała moja rodzina.

Teraz w Wilnie po raz drugi 
zetknął się Piłsudski z socjali­
stami. Koło, do którego wstąpił, 
nie zadawalało się dyskusją, lecz 
m iało na widoku „cele p rak ty ­
czne".

— Starałem  się poznać i zgłę­
bić idee socjalizmu. Zacząłem 
czytać „K apitał" Marksa. Ale, 
gdy spotkałem się z dowodze­
niem, że siół równa się surdu­
towi, czy też surdutow i równać 
się może, jeśli chodzi o ilość i 
wartość pracy, jaką reprezentu­
ją  oba te  przedmioty, zam kną­
łem książkę, gdyż takie ujęcie 
spraw y wydawało mi sie bzdur- 
stwem. Filozofja m aterjalistycz- 
na, której panowanie szybko się 
skończyło, a na której podłożu 
powstała teorja  M arksa, nigdy 
nie trafia ła  mi do przekonania. 
Nie mogłem również pogodzić 
się z dziwacznym „M utterrech- 
tem " Engelsa. Do socjalizmu od­
nosiłem się krytycznie i tego 
krytycyzm u nie pozbyłem się 
już nigdy.

Uczyniłem uwagę, że w so­
cjalizmie musiało być coś, co po­
ciągało Kom endanta, skoro ty le 
lat dla socjalizmu pracow ał i w 
dziejach ruchu socjalistycznego 
w Polsce odegrał tak wielką 
rolę.

M arszałek odpowiedział, że 
stało się to znacznie później.

— Powróciłem do prac trak ­
tujących o socjalizmie i nanowo 
zacząłem je studjować. Ale był 
to już inny etap w mem życiu.

Chciałem pytać dalej, ale nie 
uczyniłem  tego, by po przebytej 
chorobie nie nadużywać sił re­
konwalescenta. Spojrzałem na 
zegarek — i Kom endant uczynił 
to samo. Było już po jedenastej.

— O jakże późno! Doktór 
W oyczyński będzie niezadowolo­
ny, — powiedział Marszałek.

Na tem dnia tego skończyła 
się rozmowa.

A rtu r Śliwiński.

CIĄGNIK FORDSON
TO  IDEALNY PO M O C N IK  PRZY PRZEW O­
ZACH CIĘŻKICH I PRACY PRZETOKOW EJ.

Awforyf o«.at 
p m d o * q  w WHntoc 
AU TO TECM N IKA  
S .. i  ogr. sdp. ul 
W M  ■ A • k a 33

Prosto 1 celowa tunstrókc|o,< moc, ła tw o #  
kierowania, tanie koszty eksploatacji oraz 
wielostronność zastosowania w przemyślę 
i w rolnictwie—oto powody dla których rzut­
ki przemysłowiec i postępowy rolnik coraz 
więcej korzysto z usług ciqgniko Fordson.

S z c z e g ó l e
o u t o r r z o w

ml  $ t v ± r  n a ł  b l i ż s z y
a n y o d p r z e d a w c o .

F o r d s o i \

1359 osób zginęli «  Palestynie
w ciągu 4-ch miesięcy

JEROZOLIMA PAT. W październiku b.r. zostały zabite 522 
osoby (449 Arabów, 39 żydów i 14 Anglików) i 200 odniosło rany 
(90 Arabów, 81 żydów, 66 Anglików).

W czasie od lipca do października b.r. zginęło w Palestynie 
1359 (1089 Arabów, 219 żydów, 42 Anglików i 9 inn.), odniosły 
rany  1162 osoby (504 Arabów, 4f4 żydów, 138 Anglików i 6 osób 
nieokreślonej narodowości).

ZMARŁ NAJSTARSZY ZYD W TEL - AVIV1E.

JEROZOLIMA PAT, W Tel - Avivie zm arł najstarszy miesz 
kaniec Palestyny, niejaki M eir Dikstein w  wieku la t 117. Zm arły 
pochodził z Łucka.

PRZYBYŁO 10 TYS. NOWYCH IMIGRANTÓW.

JEROZOLIMA PAT. W okresie od stycznia do października 
1938 roku przybyło do Palestyny 10.500 im igrantów  żydowskich.

Pearl Buck otrzymała
nagrodę Nobla

SZTOKHOLM PAT Literacką nagrodę Nobla za rok bieżący 
przyznano pisarce am erykańskiej P earl Buck, autorce głośnej try  
logji z życia chłopów chińskich: „Błogosławiona ziemia", „Syno­
wie" i „Ludzie w  rozterce, tłum aczonej niem al na wszystkie języ 
ki europejskie.

Po polsku poza słynną try logją ukazały się jeszcze (nakła­
dem Tow. „Rój"): „Spowiedź Chinki" „M atka" „W ygnaniec" i
„Wojowniczy duch".

Katastrofalne oberwanie się chmury
pod Casablanca

CASABLANCA PAT W miejscowości Benahm ed ,m iastecz­
ku o 4.000 ludności nastąpiło oberw anie się chmury. Godzinna ule 
wa spowodowała tak silne wezb ranie wody w miejscowość, spa­
dzistych i w  samej dolinie, w  k tó re j leży miasto, że gwałtownemi 
falam i został zniesiony szereg domów ludności tubylczej w raz z 
całym dobytkiem.

Ofiarami ulewy padło 14 o ób, które utonęły. Na dwóch szo 
sach, ; rowadząeyeh do tej miejscowości kom unikacja została 
przerw ana.

Na miejsce zjechały władze adm inistracyjne oraz oddziały ra 
tunkowe .Są obawy, że liczba ofiar w ludziach powiększy się po o 
padnięciu w ezbranych wód. Szkody m aterja lne ogromne, narazie 
niemożliwe do ustalenia.

Teatr Muzyczny „ L U T N I A " o godz. 1215 „OGNIEM i MIECZEM" Widowisko dla dzieci i m łodzieży

Dziś teatr czynny trzykrotnie: o godz. 42® pp. i 81! w. „ K R A K O W I A C Y  i © O R A L E * *  0perâ nyznlżLeakt3 b
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Programy radiowe
4 WILNO

Piątek, 11 listopada 1938 roku

Patrz program w ar sławski. 8.15 —
Muzyka polska w wyk. Ork Rozgt. 
WilfińjŁki pod dyr. Wł. Szczepańskie­
go. Patii program rarsz<.>vsk} 22.45 
Koncert Orkiestro Wciskowej pod dyr. 
por. Aleksandra Rutki. Patrz program 
warszawski.

BARANOWICZE 

Fala 577 mtr. Sygnał trąbio K.O.P,

Piątek, 11 listopada 1938 roku

8-90 'Pbcząten sudyd. — pat/z nro- 
gram og^mopoWri. 23.55 Zakończenie 
programu.

WARSZAWA
Piątek, 11 listopada 1938 roku
6.30 „11 fistopaaaJ. 6.42 Muryka 

(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
,,0d Mazurka Dąbrowskiego do 1-ej 
Brygady" — audycja muzyczna z Ka­
towic 8.15 Muzyka polska. 13,00 Mu­
zyka obiadowa. 14.30 „Wojsko polskie 
w pieśni ludowej" • —audycja muzycz­
na. 15.00 „Polska w dniu 11 listopada 
1918 r." — audycja zbiorowa z Rozgło­
śni P. R. 16 00 „Dzień wolności — dzień 
radości" koncert rozrywkowy. — 18.00 
„Syrtfonja Polski Odrodzonej" — mon­
taż literacko - muzyczny. 19.00 Przemó­
wienie. 19.50 Polska muzyka w wyko­
naniu Małej Orkiestry P. R? 20.00 Uro 
czysty koncert z Filaarmonji Warszaw 
skiej. 22 15 „Wielkości, komu nazwę 
twą przydano" — audycja li.eracko - 
muzyczna. 22,45 Koncert orkiestry woj 
skowej.

WARSZAWA

Sobota, 12 listopada 1938 roka

6 30 Pleśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty) T00 Dziennik poran­
ny. 7.15 Muzyka (płyty). 8 00 Audy­
cja dla sakół. 8.10 Przerwa. 11.00 Au­
dycja dla szkół. 11 5” Sygnał czasu i 
hejral z Krakowa. 12.03 Audycja poł.
13.00 Przerwa. 15.00 „Gdy śpiewają 
polskie dzieci" — audycja dla dzieci.—
15.30 Muzyka obiadowa. 15.00 Dziennik 
popohidrdowy I wiadomości gospodar­
cze. 16,20 Kronika literacka w opraco­
waniu Stan. Rogoża. 16.35 Muzyka — 
(płyty). 16.45 „Wspomnienia z POW"
  odczyt wygi. Karol Krzewskl. 17-00
„Don Pasquale" G. Dcmzettfego — 
skrót ootrowy 18.CR) Audycja dla wal. 
18 30 Aifdykia dla Polaków za granica
19.00 Przemówienie. 19.15 Koncert mu­
zyki lekkiej. 21.00 Muzyka i humor —
21.30 „Mieszkanie do wyn»'ęcła“ — 
skecz 22,15 „Diablik telefoniczny" -  
monolog. 22.55 Przegląd prasy. Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23.05 Wia 
domości z Polski (w języku obcym).— 
23.13 Muzyka taneczna.

Notatki radjowe
RAPJC W DNIU ŚWIĘTA 

NIEPODLEGŁOŚCI

Dwudziesta rocznica Niepodległo­
ści Polski obchodzona jest uroczyście 
w całem państwie. Program Polskiego 
Radja nosi również charakter zwią­
zany z powagi i ŁnStro.iOisi tego świę­
ta. Programy, oprócz przemówień do­
stojników Państwa i transmisyj z uro­
czystości Dwudziestolecia zawierają au 
dycja specjalne opracowane na dzień 
11 Listopada.

TH LNSMISJE UROCZYSTOŚCI

Dnia U  bm, o godz. 8.45 do godz. 
13.00 rozgłośnie * ad jo we transmitować 
będą defi>ady wojsk a różnych miast
Polski, pozmem : ad ano zostaną repor­
taże *e wszystkich rozgłośni o prze­
biegu uroczystości 11 Listopada. — 
Transmisje te rozpocznie uroczyste 
nabożeństwo z Katedry św. Jana w 
Warszawie.

Od godz. 23.10 do godz. 23.25 tran­
smitowana zostanie , w przerwie kon­
certu orkiestry wojskowej, manifesta 
cja przyjaźni polsko - włoskiej z Tu­

rynu.

„DZIEŃ WOLNOŚCI — DZIEŃ 
RADOŚCI".

KONCERTY RaDJOWE

Programy koncertów radjowyeh w 
przeddzień Święta i w Dniu 11 Listo­
pada przyniosą wyłącznie muzykę pol-

Poc-a nowe audycje rozpocznie 
pieśń „Bogurod "ca" oraz Hymn Na­
rodowy. 0  godz 7JA nrograiu zawie­
ra audycję muzyczną, która obejmie 
piosenki żołnierskie „od Mazurka Dą 
browskiego do Pierwo/ej Brygady". 
Żołnierzowi poświęcona j-est rówr eł
0 godz. 14.30 audycja zatytułowana, — 
Wojsko polskie w pieśni ludowej" O 
godz. 16.00 program zapowiada wiel­
ki koncert rozrywkowy „Dzień wolno­
ści — dzień radości", transrmi.owany 
z sali Polskiej Y MCA w wykonaniu 
zwiększonej orkiestry Dzierżanow­
skiego, chóru Zaremby oraz solistów, 
Wandy Wermińskiej, J. Klimaszew­
skiego, oraz Marjusza Muszyńskiego
1 Henryka Ładosza,

Najlepszym naszym przyjacielem
j e s t

m iasta

W terenie i na torach

k. k. o. RJUiLna

Konferencja prasowa
w poselstwie Finlandii

We śroaę o godz. 11-ej w  po-J 
selstw ie finladzkiem  odbyła się 
konferencja prasow a, na  k tórej 
inż. baron Erictc von Frenckell 
— przedstaw iciel organizacyjne 
go kom itetu  olim pijskiego w Hel 
sinkach, poinform ował licznie 
zebranych dziennikarzy sporco- 
w ych o przedolim pijskich przy­
gotowaniach F in lanaji.

W przem ówieniu wstępnem  
p. F renckell stw ierdził, że Fino­
w ie n ie zam ierzają w ykorzysty­
wać igrzysk olim pijskich d la ce­
lów propagandy politycznej, ani 
naw et dla propagandy turystycz 
nej, F in landja jest krajem  nie­
wielkim, a przybycie i zwifedza- 
nie tego k ra ju  przez zbyt w ielką 
liczDę cudzoziemców mogłoby 
wprowadzić w  kłopoty gospoda­
rzy i gości.

N astępnie delegat kom itetu 
finlandzkiego skreślił k ró tką hi- 
storję  powierzenia F inlandji 
m andatu organizatora igrzysk w 
1940 roku. W dw ukrotnych gło­
sowań: ach, jakie przeprowadził 
w ubiegłych latach m iędzynaro­
dowy kom itet olimpijski, zwycię 
żyło Tokjo na niekorzyść Helsi­
nek. Kiedy jednak w lipcu b. r. 
decyzja powyższa zosi ała zmie­
l o n a  i Helsinki zdobyły m an­
dat organizatora Igrzysk w 1940 
roku, wówczao —  wszyscy zain­
teresow ani, naw et ci, k tórzy u- 
przednio głosowali przeciw, prze 
sieli finlandzkiem u kom itetowi 
olim pijskiem u gratulacje.

Skolei p, von Frenckell u -  
dzielił ciekawych inform acyj na

t  m a t zakw aterow ania zaw odni­
ków i gości olimpijskich, oraz 
odnośnie technicznych urządzeń 
olimpijskich. Inform acje odno­
śnie zakw aterow ania i stad jo­
nów, podaliśmy wczoraj. Uzu­
pełniam y je  obecnie dokladnem i 
liczbami, odnośnie miejsc dla 
widzów na  poszczególnych tere ­
nach olimpijskich.

Główny stadjon olim pijski — 
83 tysiące miejsc, w  tem  połowa 
siedzących.

Basen pływ acki — 12 tysię­
cy miejsc.

S tadjon kolarski —  9 tysięcy 
miejsc

Stadjon strzelecki — 15 ty ­
sięcy miejsc.

W ioślarstwo — 15 tysięcy 
miejsc.

Hippika — 15 do 20 tysięcy 
miejsc.

O akaw ie rozwiązań? będzie 
przez organizatorów  spraw a in­
form owania prasy i publiczno­
ści w  czasie odbywania się za­
wodów olimpijskich. Organiza­
torzy fińscy słusznie doszli dc 
wniosku, ze w czasie igrzysk ber 
lińskich, zbyt wiele n ieustannie 
mówiono przez m egafony na sta- 
djonach. Finnowie zami srzają 
zastąpić inform ow anie słuchowe 
przez inform ację optyczną. W 
tym  celu na stad  jonach olim pij­
skich zainstalowane będą ekra­
ny kinem atograficzne, na k tó­
rych w yśw ietlane będą w yniki 
(napisv) oraz ciekawsze szczegó­
ły techniczne.

łfokefśri Cracovii w Kolandji i Belgii
KRAKÓW. Sekcja hokejowa 

Cracovii zakontraktow ała defi­
n ityw nie tournee do Holandji i 
Belgji w  pierwszej połowie grud 
nia r. b.

W dniach 7 i 8 grudnia roze- 
Cracovia 2 mecze w  Hadze

i A ntw erpji, a 10 i 11 grudnia 
— dw ukrotnie w Brukseli.

W drodze pow rotnej hokei­
ści krakow scy rozegrają p raw ­
dopodobnie parę  dodatkowych 
meczów w  Niemczech.

ij’gowe przefazdy kole'owe
dla członków PZN.

A D .  M I C K I E W I C Z A  11

płaci od wkładów wysokie procenty, 
udziela kUjentom swym taniego kredytu.

KRAKoW W czasie od 1-go gir 
dnia br. do Ib maja 1939 przysługi­
wać będą członkom PZN bilety ulgo­
we ze zniżką 50 proc. przy przejaz­
dach koleją w celach turystycznych 
i narciarskich.

Zasada ulgowych przejazdów bę­
dzie ta sama, co w sezonie ubiegłym 
oraz W sezonie letnim — to znaczy 

dla uzyskania ulg (poza opłata

należnych składek na wena PZN) 
należy wykupić książeczkę nareiar 
jką, uprawnia ąeą do 32 przejazdów 
tam i z powrotem. Cena książeczki zo­
stała obniżona do zł. 7.50.

Równocześnie zniesiono obowiązek 
naklejania nalepek Ligi Popierania 
Turystyki na legitymacjach ezłonkow 
skich.

Kap tan Kałuża a sytuacji
w piłtatrstwie polsktem

Losowrnie II emisji

3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej
Tabela nieurządowa

Iw cięż kich czasach
xr f - w ie  

i j e s t  je s z c .. .  c e n n ie jsz e .
Przy REUMATYZMIE. ARTRE- 

TYZ” I"  S K L E R O Z I E  
-: tu ra ln y

sok t z o s n k u  F. F.
APTEKA MAZOWIECKA 

Maiow ecUa 18.

W czwartym dmu losowania 3 proc. 
Premjowfcj Pożyczki Inwestycyjnej »cy 
grane po złotyeL 600 padły na nastę- 
ptnące numery

Nr. 12 Serje — 440 806 1587 2192
2284 2543 2500 2143 2656 4736 5390
5098 5979 5352 7217 7907 7455 8912
103U 113 63 11650 11040 11108 11781
11850 11”73 12153 12706 16056 16598
17643 18602 18628 21046 22570.

Nr. 17 Serje — 610 1566 1213 6688 
5036 3247 *48i  7686 7743 8081 9768 
9574 9333 9893 one  9641 9995 10416 
13796 14251 14898 15141 15142 15597
15563 16621 16049 19271 17922 18994
18512 20907 21790 22651 22061

Nr. 26 Serje — 1652 1331 2129 3474 
2541 4429 3892 3619 4797 5513 5123
5826 7103 7429 7026 8382 8457 8987
9828 10815 10154 11728 11391 15435

’ 6247 1625-/ 18355 18842 19676 19898
20462 21766 22884 22419 22090

Nr. 30 Serje—818 00 1620 3282 4306 
4831 4428 5195 5016 6016 6615 7136 
7861 7911 8010 9615 9662 10667 10243 
10347 11142 14627 14073 14135 15620
15010 18240 18923 19991 19540 19959
20489 20274 20689 2’’845.

Nr. 46 Serje — 599 3328 3023 4320 
52085878 7509 7960 8796 9294 9916 
9486 9498 9050 9707 11-728 10538 12784 
13575 13081 14233 14726 14009 14Ó72
15978 16888 19224 J9617 20267 20118
2138'7 21004 2268? 2238* 22800

Nr. 49 Serje — 1943 1013 2996 2827 
2874 2285 3491 3099 4022 4862 5373 
7697 7994 9M8 &076 10209 10164 13858 
12022 12015 13210 T5765 15972 19237
17275 17105 18770 19 380 19146 19372
20998 20111 20427 20653 21144.

KRAKÓW. Wc środę j rzybył do 
Wanzawy kapitan związkowy PZPN,

Ip. H-ihiza, który wraz z naszą ekspe­
dycją piłkarską wyruszy do Irl&ndji 

i na mcCz w dniu 13 b. m. 
j Przed wyjazdem p. Hałuży z Krąż­
kową uzyskaliśmy od niego kilka na­
stępujących uwag na temat aktualnej 
sytuacji w piłkarstwie poltkiem:

„Sytuacja w naszem piłkaretwie 
uległa ostatnio pewnej poprawie. — 
„Drem kryzysu" był mecz z Niemci 
mi. W meczach z Jagosławją i Nor­
wegią zarysowały się już cechy po­
zwalające żywić nadzieję* że jesteśmy 
na drodze ku pomyślnemu zwrotowi.

„Mecz z Irlandją będzie bardzo 
eiężki, gdyż Polacy odczuwać będą 
trudy podróży. Ponadto — jak wym 
ka z relacji Norwegów — stan boisk 
»rlandzkioh pozosi-wia wiele do ży-

eeema. Pczatem uczyń się musimy 
z tem, że Irlandczycy będą chcieli 
wziąć odwet za porażkę w Warsza 
wie.

„W związLu z żalami Wilna, że 
bramkarz śmigł-go, Czarski, zapozna­
wany jest przez kapitana związkowego, 
p Kałuża oświadczył, że obserwował 
idlnłanlna na ostatnim meczu Pogoń 
— Śmigły we Lwowie, zns jego war­
tości, nie przeczy, że Czarski jest ta­
lentem, jednak po Madejekim dyspo­
nujemy obecnie bardziej rutynowany­
mi, niż Czarski bramkarzami, i. p. 
Mrugała oraz J*nkowiak z Warty.

,Problem dopływu nowych talen­
tów do drużyny narodowej jest kwe 
stją palącą. Jednak w chwili obec­
nej ryzykowne byłoby prowadzić ja­
kiekolwiek personalne eksperymenty".

Bokserska reprezentacja Rzymu
w Warszawie

Włoski Związek Bojcierskl zapro­
ponował Warszaw! s przyjazd do na - 
szej stolicy reprezentacji Rzymu, — 
która rozegrałaby mecz a reprezen 
taeyjnym zespołem Warszawy

Spotkanie to rzymian i rozegrał­
by w drodze powrotnej z tournF po 
państwach bałtyckich. Mec* doszedł­
by do skutku w dniu 3 lub 8 stycz­
nia 1939 roku

Ryga-Pom orze w beksie
lako
Pol-

CDYNIA. w  dniu 15 bm. rozegra-1 dą 2 dni przedtem w Toruniu, 
ny roswnla w Gdyni "liedzynarodowj i aprezemUcja Ło*wy wreciwki 
n ecr bokserski pomiędzy reprezmtar. soe.
cjami Rygi i Pomorza. j Skład Pomorza na mecz powyższy

Łotysze przybędą do Gdyni w tym ustalony zostania na daJefi 11 b. n. 
samym składzie w Jakim walczy* bę-|

„ELEKTRIT" — IK P (ŁÓDŹ) 
WALCZĄ W WILNIE

Zostało już ukończone losowa 
nie spotkań o drużynow e m istrzo 
stwo Polski. W pierwszym  term  i 
nie t.j. w  dniu 20 b m. walczą 
między innym i m istrzowie d ru ­
żynowi W ilna i Łodzi.

Spotkają się więc w Wilnie 
drużyny I.K.P. i „E lektrit".

Ze względu na staw kę— w z
ten  zapowiada się w prost sensa- 
cyinie. Przypom inam y, że przed 
kilku laty  I.K.P. wygrało z Ogni 
skiem (Wiino) w stosunku 16:0

REPREZENTACJA ŁOTWY 
PRZEJEZDZA PRZEZ W1 N‘

W dniu 11 b.m. przejeżdża 
przez W ilno reprezentacja pięś 
ciarska Łotwy, udająca się do 
Torunia na mecz z reprezentacja 
Polski.

Drugi swój mecz Łotysze ro 
zegrają w Gdyni jako reprezen­
tac ja  Rygi.

Projektow any mecz z rep re­
zentacją W in a  nie dcjdŁ e do 
skutku, gdyż są trudności * usta  
leniem  składu W Ina bokserzy 

E lek tritu“ bowiem nie będą 
mogli zasilić naszej reprezenta­
cji z powoau bardzo ważnego me 
czru z I.K.P. w  dniu 20 b.m.

ZAKOŃCZENIE 
KURSU PRZODOWNIKÓW

W  dniu 12 b.m. zostanie zaKfcflcro 
ny trzytygodniowy kur, przodowni­
ków pięściarstwa, odbywający się w 
Ośrodku W.F.

Odbędzie się egzamin W skład ko 
mii ji egzaminacyjnej wchodzę : kpt. 
Żmudziński Jan, R Hołownla, F. Mo- 
torski.

UPRAWI A JOIR BOKS

Przypominamy, żc w Okrogow-rm 
Ośrodku W. F. odbywa się kurs pię­
ściarstwa dla początkujących i za 

| awansowanych. Treningi odbywają lię 
dwa razy w tygodniu we wtorje od go 
dz'ny 18 i we czwartki od godz. 20 

Po treningu ciepła kąpiel ,
£ap sy przyjmuje Okr. Ośr. W. F 

— Wilno, ul Ludwisarska Nr. 4 w 
godz. S — 15 C pła-a za cały kurs 
wynos tylko 5C gr.

BOKSERZY ŁOTEWSCY POWITA­
NI BĘDĄ NA GRANICY ŁOTEW­

SKIEJ

WILNO. Bokse-ska reprezentacja 
Łotwy, która przez Wuno jechać bę­
dzie do Torunia na mecz międzypań- 
stwoy z Polską, powita na granicy w 
Zemgalach delegat wi.eńsKKgo OZB, 
p Kolatorski, który towarzyszyć bę­
dzie ekspedycji łotewskiej przez cały 
czas jej pobytu w Pelsca.

WILEŃSCY NARCIARZ 
PRZED SEZONEM

WILNO. Narciarze klubów Wiliń­
skich AZS i KPW Ogn ska, prowi 
dzą j‘uż od tygodnia suchą zaprawę zi- 

I mową.
Nadmienić war o, że oba kluby ry­

walizują ze sobą od Jat o zdobycia wo­
łowego miejsca w klasyfikacji na te- 

■ renie Wilna.
 oOo-. ..

PRZED MECZEM POLSKA — 
ŁOTWA W TORUNIU

TORUŃ. W niedzielę nadchadaąoą 
grany zostanie międzypaństwowy 
v- hali powystawowej Torunia roze 
mecz bokserski pomiedyy drugim ze­
społem Polski a Ło+wj»

iPerwszo to na terenie Pomorza 
spotkanie międzypaństwowe wywo­
łało olbrzymi , zainteresowanie. Prze 
widzianych jest sllka pociągów popu­
larnych m. in. z Poznania, Bydgosz­
czy i Grudziądza.. Sam Poznań za­
mówił 200 miejsc sisdzącycb

NOWE AUTOMOBILOWE REKOR­
DY ŚWIATA 

BERLIN. Angielski kierowca sa­
mochodowy, major Gardner, na iro- 
zia 1100 ccm. na fntostrr fale pod 
Frankfortem nad Menem, ustanowił 
nowe rekordy świata, a mianowicie: 

1 kim. ze startu lotmego — 11,9 
seknnd, co odpowiada średniej szybkf 
śd  300, 250 km. godz.

1 mila ze startu lotnego ]0,3fl so- 
kurd, co odpowiada średniej azybko- 
ś^i 30u, 187 km. na godz
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J .E . ks. Slskitc Mchal- 
ktewlcz odznaczony

orderem Odrodzenia 
P o I s k I

W7LNO Zarządzeniem Pana 
Prezydenta J.E. Ks. Biskup Mi- 
chalkiewicz odznaczony został 
Krzyżem Komandorskim z 
gwiazdą orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Odznaczeni z okaz}) rocz­
nicy N epodfpgłoSci

WILNO. Dziś, jako w dniu Święta 
Niepodległości, wojewoda wileński, — 
Ludwik Bociański, dokona dekoracji 
odznai neniami państwowemi osób za­
służonych z terenu m. Wilna i powia­
tów województwa wileńskiego

Dekoracia odbędzie się w sali recep 
yjnei pałacu reprezentacyjnego w Wil 

nie (ul. UniwersytecKa 6/8) o godz. 
14-ej.

W dniu tym odznaczeni zostaną:

ZŁOTYM KRZYŻEM zasługi 
(po raz pierwszy)

Za zasługi na polu pracy społecz­
nej: — Tadeusz Bietkowski.

Z* zasługi w służbie bezpieczeńst- 
w« publicznego: — Zygmunt Ludwik 
T omaszewski.

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI
(po raz pierwszy)

Za zasługi na polu pracy w szkol­
nictwie prywamem: — Halina Siewie
czowa-

Za zasługi na polu pracy zawodo­
wej i społeczne): — Jadwiga Mikuto- 
wiczowa.

Za zasfugi na polu pracy społecz­
nej — Ludwik Biliński, Michał Jan 
Kolendo, Romuald Paszkiewicz

Za zasługi na polu łowiectwa: — 
inż. Wacław Biiczyńsid, Piotr Jakim­
czyk, łni. Jan l.eśkiewicz. Włady­
sław Polek, Robeił WRfczSski.

Za zasługi w służbie państwowej: 
Władysław Bączkowski, Ludwik Win- 
rgrty Kępiński, Marja Kotwiczówna, 
Matja Obrubańska.

Za zasługi w służbie kolejowej: — 
Właiysław Białkowski, Ludwik. Anto­
ni Bobiński, Ignacy Brzezicki, Ludwik 
Ignacy ChMewka, Hipolit Dembiński, 
[ózet Dembiński, Jan Duehowski, Ja« 
Dunowski, Stanisław Dzikowski, Stani 
sław Oaneja, Stanisław Jewcicaewicz, 
A n to r  Bolesfrw Karczewski, dr. Fe­
liks Kobylański, Piotr Kobylański, Ka­
zimierz Kowalewski, Antoni uebiedz, 
Helena ł-agneka, Piotr Małyszko, Adam 
Rciiert Mayer, Jan Pawłowski, Stani­
sław Piętniewicz Ldward Roo, dr. Mi- 
cnai Śwtan, Marceli Szafranko, Franri- 
z-sk Szreae—. Józe* Trocki, Bronisław 
Trośdanko.

Za zrohigi w dziedzinie administra­
cji lasów państwowych (po raz drugi): 
Stanisław Połjnkiewicz. (Po raz pierw 
szy): Ireneusz Arciszewski, Aleksan­
der Bajraszewski, Antoni Buzat, Fran­
ciszek Dąbrowski, Wincenty juchno- 
wicz, Mikołaj Mirhniewicz, Jan Nardy, 
Jan Olszewski, Gustaw Ożyńaki, inż. 
Roman Rubik.

Za zasługi w służbie bezpieczeńst­
wa publicznego: Romuald Bolesław
Leśniewski, Jan Pasikowski, Stanisław 
Pomykalski.

Dl przedzieli nzznicy l i  Pslopada
Złżer le  hołdu na Rossie

WILNO. W  dniu 10 b.m. w go 
dżinach wieczornych, jako w 
przeddzień dwudziestoletniej rocz 
nicy Niepodległości Garnizon wi­
leński złożył hołd Seiou Marsza} 
ka Józefa Piłsudskiego na Rossie.

Na Rossę przybyła kompanja 
honorowa ze sztandaram i wszyst 
kich pułków wileńskich, dowód­
cy i delegacje wszystkich jedno­
stek wojskowych, stacjonowa­
nych w W ilnie, poczty sztandaro­
we Związków Kombatanckich i 
szkół wileńskich. Przybyli również 
przedstawiciele władz państw o­
wych, samorządowych i organi- 
zacyj społecznych.

Po komendzie „Prezentuj broń" 
broń" odezwały się werble a na­
stępnie orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy i Pierwszą Brygadę 
Inspektor Armji gen. Dąb-Biema- 
rki w towarzystwie gen. Dreszera 
i gen. Kwaciszewskiigo wszedł 
na cmentarzyk, gdzie przed gro  
bowcem wśród jednominutowej 
ciszy oddali hołd Sercu Marszał­
ka. Wszystkie sztandary w tym 
momencie pochyliły się nad Mau­
zoleum. Cmentarz Rossa bogato 
iluminawony reflektorami.

W  późniejszych godzinach wie 
czornyf.h ulfcam’ miasta przeszedł 
capstrzyk orkiestr wojskowych.

Progrjm drfsleisryth uroczystości
V;iLNO. Goda. 9 45 — Prregląa 

wojsk nft Placu Marszałka Józefa PO 
sudskiego.

Godz. 10.00 — Msza św. połowa 
na Placu Marszałka Józef* Piłsud­
skiego.

Godz. 11.30 — Defilada na ulicy 
Mickiewicza (trybuna ustawiona bę­
dzie przy gimnazjum E. Orzeszko­
wej).

Godz. 15.30 — prze-istawienie w 
Teatrze Miejskim na Pohulance dia 
żołnierzy Garnizonu Wileńsziego.

Godz. 17 — 10 — Koncert or­
kiestr wojskowych na placach: Ka­
tedralnym, Napoleona, J  Piłsudskie­

go 1 ha rynku KAlwaryjakim.
Godz. 20.00 — uroczyste przedsta­

wienie w Teatrze Miejskim na Pohu­
lance sztuki Z. Nowakowskiego p.Ł 
„Gałązka RozŁm/nu" — popro-izo 
ne okolieznoSoŁorem przemówieniem 
p. kuratora okręgu szkolnego wileń­
skiego Marjana Godeckiego.

Godz. 20.15 — uroczysto przedsta 
wlanie w Teatrze „Lutnia" sztuki 
p.t. „Krakowiacy i górale" poprze­
dzone okolicznościowej przemówie­
niem. Pozatem różne organizacje ob­
chodzą święto w  dług własnych pro­
gramów. Szkoły na terenie Wilna 
obchodzić będą uroczystości we wła­
snym zakresie.

Kie starczyło Kost'/*...
20 m ir. „kcdch łb ó w " na u '. h t k e w o a

nie gromadząc sią tłum nie na 
chodniku.

„Kocie łby“ pozostały jedy­
nie na dwudziestom etrow ej prze 
strzcui ul. Mickiewicza u  wylo­
tu  Sierakowskjegc. J td e n  z w y­
bitnych przedstaw icieli palestry  
wileńskiej w yraził niepozbawio- 
ne dowcipu p^typuuzczenie, iż 
„kocie łby" bęaą w  tem  miejscu 
zachowane jako zabytkow e n i  
zawsze, aby przypom inały Wil 
nianom  współczesnym i potom­
nym , jakoteż turystom , jak  w y­
glądała ulica Wieszcza Adama.

120-fetri wyborca w Głąbokiem
WILNO. Z Głębokiego do».o- • ula swych g i«  ów dwai najstarsi 

szą, że w  dniu głosowania przy- I mieszkańcy powiatu Dziśfllcńs./.e- 
byli do lokalu komisji wybór- go: 120-Ietnl Franciszek Zaremba 
czej w Głębokiem celem odda - 1  i 115-Ietni Mikołaj Szarabajko.

18-Setni fałszerz
książeczki os**c ądn *śclow*» PKO.

WILNO 10 listopada 1938 ro 
ku  to  „wielki14 dzień W ilna. W 
tym  pam iętnym  dniu zakończo­
no układanie kostki kam iennej 
na uL Mickiewicza. Przez całe 
popołudnie, do późnych godzin 
wieczornych robotnicy zalewali 
płynnym  cem entem  kostki na  os 
tatn im  odcinku u w ylotu ul.Sty 
cznłowej naprzeciwko Banku To 
w arzystw  Spółdzielczych, zasy­
pując następnie nową jezdnię 
piaskiem. Przyśpieszone tempo 
robót obserwowali liczni W ilnia-

Mi sobotę 12 listopada r. b., jako w ósmą bolesną 
rocznicę śmierci drogiej naszej Metki

odbedzie się w Xaplicy Wileńskiego Towarzystwa 
Dobroczynności o godz. 8-ej rano nabożeństwo żałobne,

na kióre zapraszają krewnych, przyjaciół I znajomych

S Y N O W I E .

W rocznicę zgonu

ś. p. Stanisława Wacławskiego
WILNO. Wileńska młodzież a- 

kademicka w dniu wczorajszym 
obchodzłła siódmą rjcztricę tragi­
cznej śmierci swego kolegi ś.p. 
Stanisława Wacławskiego — ctu- 
denta wydziału prawnego.

Na uroczystość złożyły się dwie 
akademie: n?d grób-m  ś.p. W ac­
ławskiego na cmentarzu św. Pio­
tra 1 Pawła 1 w  sali Śniadeckich.

Zaraz po Mszy świętej w  ko­
ściele św. Jana, na która przyby­
ła młodzież akademicka, społe­
czeństwo wileńskie oraz poczty 
sztandarowe wszystkich korpora - 
cyj wileńskich, Stronnictwa Nar o 
dowego z pronorcami, Bratniej 
Pomocy Pol, Ml. Akad. USB, Jo  
koła i delegacja oddziała wileń­
skiego b. O.N.R.—Ruch Młodych, 
ititawfi się pochód na czele z Ucz 
nemł wieńcami od róźm ch organl 
zacyj akademickich z wyjątkiem 
dwóch korporacyj wileńskich, któ 
re pojechały taksówkami bezpo­
średnio po nabożeństwie żałob- 
nem, wszyscy udali się w  Ł.rar- 
tych szeregach na grób ś.p. W ac­
ławskiego.

NAD GROBEM 
Ś. F. WACŁAWSKIEGO 

Już przed przybyciom pochodu 
cmentarz św. Piotra i Pawła w

pobliżu grobu Wacławskiego wy­
pełniła okoliczna ludność. Usta­
wiły się przybyłe delegacje. Po­
chyliły się sztandary. Minutą mil­
czenia uczczono pamięć tragicz­
nie poległego kolegi. Za chwilę 
rozległy się słowa modlitwy „O 
Wielka Polskę44...

Odśpiewanie „Roty44 i „Hymnu 
Młodych4* zakończyło akademję 
na cmentarzu św. Piotra i Pawła.

W SALI ŚNIADECKICH
Z cmentarza św. Piotra i Pawła 

wszyscy udali się pochodem, któ­
ry otwierały ko.poracje, do tali 
Śniadeckich, gdzie o godz. 13 roz 
poczęła się druga w dniu wczoraj 
szym akademia ku czci ś.p. Wac- 
łav'skłego.

Na podujm ustawiły się poczty 
sztandarowe, przy słoi* prezydjal 
nym zasiedli p.p. Łochtin, Paca­
nowski i Gramz. Przemawiali: 
dziekan prof. Komartdcld p. świe 
rzewskl i p. Kurycki. Licznie ze­
branej młodzieży mówcy w swo­
ich k-ótkteh przemówieniach za­
rysowali jej cele i zadania, obo­
wiązki, jakie na niej, jako na mło 
dem pokoleniu inteligencji pols­
kiej ciążą.

Odśpiewaniem „Hymnu fllo - 
dych'4 zakończono akademię, (b)

Święto Pościł

Odznaczenie rrarowniczek  
Biblioteki WrOhlewsklch

WILNO. W dołu 11 bjn. odznako 
a# sostały p. Helen* Drjgt w-wray 
nem P.A.L. n  szerzenie czytelni- 
c tin  i p. Marja Obrnbańska srebr-; 
nym zrzyzen zasługi za działalność 
naukowo - bibljoiekarską. Obie pa- 
tuf mają za sobą dnże zasługi dla, 
Wtlna P. Dragę znana iert do* szj 
dmie na wileńskim terenie od lat 
dwudziestu ze swej pracy w obya.zu 
bibLoter: chUniwersyteckiej i Państwo 
wej, Jakoteż ńa teranie szeregu or- 
ranizacyf naukowych.

Sprawordanle ze stanu 
Wfteftszczyzny

NA POBIEDETNIU RADY WOJE­
WÓDZKIEJ

WILNO W dniu 80 listopad* r.b. 
o godz. 10 w wielkiej sali konferencji 
naf Urzędu Wojewódzkiego w Wilnie 
odbędzie się posieizenie Rady ojs- 
--ódzkiej z następującym porządkiem 
•iZiennym:

1) Zagajenie oraz odi branie przy­
rzeczenia od członka Rady Wojewódz 
ki ej z po w. postawskisgo — p. J. Dłu 
żniewskiego.

2) Przyjcie protokołu posiedze­
nia Rady Wojewódzkiej z dnia 14 gru 
tin i; 1987 r.

3) Sprawozdanie Wojewody o ogól 
uym stanie województwa, działalno­
ści administracji państwowej na ob- ' 
szarzo województwa za rok 193/ —- 
38 i ważniejszych zamierzeniach na 
przyszłość oraz dyskusja rad em 
sprawozdaniem.

4) Dyskusja nad wnioskami r^ło- 
szonemi przez .członków Rady Woje­
wódzkiej (§ 19 rczp. Min. Spraw We­
wnętrznych z dnia 28.111 1928 r.) |

WILNO. Na Iowie oskarżonych w 
urttełUdm Sądzie Okręgowym znriazł 
się wczoraj młody chłopiec, Feliks Sy- 
monowłez, który w «*we( książeczce 
oszczędnościowej przerobD składkę 1 
złotego na 75 zł., ostąplowńł daną rub­
rykę podrobionym p*rez siebie datow­
nikiem i osiował podjęć w dniu 1 grud 
nla ob. r. w tf/ęd** pudowym 
„Wimo 1“ — kwotę 15 dotyeh. Pncu- 
,ąca prz r̂ okienku kasowem oczędnłcz 
ka pocztowa p. Lurjowna zakwastjo- 
nowała z micsc podrobioną książecz­

kę, nie dokonywująe wypłaty.
Oskarżony przyznał się do winy.— 

Jest przedpoborowym, szkoły powsze­
chnej nie skończył, a na pytanie sę­
dziego, czem się zajmuje, odpowiedział 
krótko: -niczem44. Jest na utrzymani® 
matki, a do podrobienia książeczki o- 
szczAdr^ełowej skłoniła go bieda. — 
Nie pracuje nigdzie, tylko ostatnio zr 
robi* „na wyborach44 sejmowych 70 
złotych.

Sąd skazał SymoiHmfcza na 6 
miesięcy więzienia.

Wczoraj, jalcr w Święto policji, 
odbyło się dorocznym zwycza em 
nabożeństwo żałobne za poległych 
policjantów. Odprawił je O godz. 
10-tej z ren*, w kościele sw. Kazi­
mierza jezuita o. Sowa. Podczas na­
bożeństwa podniosłe kazanie wygło­
sił o. Sęk. Na Mszę św. przybył 
J. E. ks. Biskup Kazimierza MicLal- 
kiewiee i Uczni przedstawiciele

władz oraz ol.cerowis i szeregowi po­
licji.

Podczas nabożeństwa, pośrodku 
nawy głównej był ustawiony katafalk, 
przybrany kwieciem i zielenią, przy f 
którym straż pełnili poliejanci w peł 
nym rynsztunku. Po nabożeństwie, 
udano się pochodem na Rossę, gdzie 
Ui grobie poległych policjantów zło­
żono wiązanki kwiatów, (r)

Aresztowanie w łam yw acz $Weoow*cl»
WILNO. Po dfnższej obserwacji j gu kradzieży w sklepach. Prócz zlo- 

. poiicja śledcza aresztowała 5 wfamy- dzfei osadzono w areszcie 3 paserów, 
waczy, którzy dokonali ostatnio szere- Wśród zatrzymanych jest 19-Ietnł cfało;

oiec.

Hasło przedmiotem procesu Karnego
WILNO. Wtetkłe zaintsresowanłe w 

branży eukiernlczn’ wywołnje proces 
karny, toczący się w wileńskim Sań/łe 
Okręgowym przeciwko -uki łuikowi A. 
Pcłdzlusuwi, pracownikowi piekarni i 
cukierni firmy Kondratowicza przy ul. 
Wileńskiej 28. Chlebodawca oskarżył 
sw ego pracownika o systematyczną 
kradzież masła, ną sumę 400 zj, Ostat- 
nio w dnie 30 grudnia ub. r. młała miej 
sce na terenie cukierni niewyjaśniona 
ieszczc hlstorja paczki x masłem, któ 
rą oskarżony przygotował *rek&n.o i# 
oknie, czy też usiłował przeciągną 
przez okna

Oskarżony cukiernik A. PełdzhJ* 
przeczy wszystkim zarzutom, utrzymu­
jąc, iż masła nie zabierał, ani nie miał 
zamiaru zabrać i pomawia p. Kondra­
towicza o ta  Iż chcąc (o zwolnić s 
pracy szukał pretekstu, aby tUewhrnla 
go oskarżyć I oswobodzić się od obo­
wiązku rozliczenia się z pracownikiem.

Rozprawa przeciągnęła się offsgdaj 
do późnej nocy, gdyż muciano przęsłu 
ehać kilkudziesięciu świadków. Proces 
odroczono do dnia 18 bm„ w którym 
to dniu odbędzie się w cukierń] Kond­
ratowicza wiz {a lokalna. Powoda za­
stępuje mee. Kulikowski, oskarżonego 
bronią adwokaci Engel i Kowaslki.

Zwalczanie ubawów tłustei cery
Huśta właściwość cery cecftują: 

połysk, wągry, rozszerzons pory oraz 
skłonność do krost Objawy te są na­
stępstwem nadmiernej wydzieHny tłu­
szczu, zrozumieć przeto łatwo, jak 
szkodliwe byłoby posługiwanie się kre­
mem łub myciem mydłem i zlmflą wo­
dą. Skutecrne są natomiast następują­
co zabiegi: Rano i wieczór wyrii ra się 
twon wacikiem zwilżonym w Kosme­
tycznym spirytusie salicylowym „Mlira- 
cu!tim“, bezpośrednio po przemyciu 
spłukuje się gorącą niemal wodą i my­
je delikatnie Proszkiem Marmurowym 
„Miraculum". Zaznaczyć wypada, że

Kosmet. spir. salicyl. „Miraculum44 *a-
I wiera oprócz kwasu salicylowego I 
I środka odtłuszczającego składnik wy* 
’ bitnie ożywiający skórę. Wystrzegać 
się pudrów przetłuszczających pory; 
dia tłuttej cery nadali się jedynie od- 
tłuszczałący piijęr HlgjenLzny D-ra
l.ustra. Utrzymujący się początkowo po 
łysk usuwa się moment-Mnie, pociera­
jąc leciuchno mankietem Dcpiie* ,M - 
racuium4*, tym samym środkiem, któ­
ry stosowany jest powszechnie do u- 
tuwahia włosów z nóg.

Z chorobami wynlkłemi na tlę tłu­
stej skóry — zwrócić się do lakazza.

NA F » MOWEJ TAŚMIE
„GRANICA"

„ P A N "

Odraza należy odciąć od pierwo­
wzoru seeDarjasza, t, za. powieści 
Nałkowskiej. Film powinien odpo­
wiada/ aam za Siebie i tylko tak mo­
żna go ujmow.e. Boenarjusz, opraoo 
wany na podstawie tych ezy innych 
źródeł, jss« tworzywem odrębnem, a 
ewntualne pretensje co do śc.slości 
Hnny być załatwione między strona- 

|mi zainteresowań emi, ezy antorką po 
wieści a autorami seearjnsza. Film 
zbudowany został z wyraźnem nasta­
wieniem na fabułę romansową, z po­
minięciem głębszego podłoża społecz­
nego. Czy to uproszczenie jest racjo 
nalna, to rzecz do dyskusji Tak, jak 
jest na ekranie, ma wszelkie pozory 
prawdy realnej. Inna rzecz, że nagi­
nanej do potrzeb twóiców obre*n. 
Szkielet fabnły jest mało akompliko- 
w ,ny więcej m .wct: celowo sympli- 
fikowany. Natomiast akeesorja czy­
sto kinowe są na poziomie dobrtj to* 
bo*y, fachowo 1 umiejętnie potrakto­
wanej. Leites jest reżyserem wytraw­
ny a . 55 dnźą swobedą operuje mate­
riałem tr©ś« iowym, żrąca ie ubiera 
go w iplikaeje wzrokowe, łaunie pod­
chodzi t  apartem do osób i rzeezy 
działających. W filmie polbkim to 
drug-t szczegÓ^ie, czy’ wyiuo»p rze­
czy, rzadko bywa wykorzystana.

,Granica" na ekranie (wciąż ab- 
strabłrajemy od pow^eśw) ma szereg

bsndzo dobrych drjgmentów Trójka 
czołowych wykonawców: Barszezew-
sks, Żelichowska, Pichelski, wkłada 
sporo wysiłku i uczucia w swoje role. 
Cała trójka zasługuje na pochwałę. 
Pichelski zn uazł wreszcie swoją do­
brą rolę. Co do Barszczewskiej i że 
llehowskiej, to potwierdziły one ko­
rzystne o nich mniemanie.

Łpneyfłezm t. zw „ciężka" at­
mosfera filmn niema znaczenia, acz­
kolwiek często bywa nrzyc-rną nie­
zadowolenia ze strony publiczności, 
szukająoej w kinie beztroskiej roz­
rywki. Filmowo jednak obra* wy­
kazu >o wvśeze MpirBejc.

Swoją drogę cbarakteryst; iy 
jest ten ehlnstany w oczy kwae, osta­
tnia broń zawi ed sonych w miłości 
paLienek. Oetatniemi czasy, jak sły­
chać, zorganizowały bie one 1 kole- 
gjajnie z ywierają zemstę w sposób 
bardziej powiedzmy ehirnrgiezy i 
mnie j dotychcer j po rubrykach pędo­
wych notowany. Motyw, 1 ;tóry nape 
wno kiedyś dostanie się tekże na fibr.

Prócz dodatków, jeet spora por­
cja reltoz, Od kilku lat drę«'*c 
pubbezność kinową jedna i to w m  
melodlf różnych filmików reklamo­
wych, wyk* "nie zdumiewającą żywo­
tność. Teraz uczepiła się ona prepa­
ratu dla artretyków. To stmene, ża 
#  rei Jtmowem bhiae „Tro" nie mo­
gą znaleźć czegoś nowrgo. Chyba już 
sic to melodja opl "..>■* Bo, że znu­
dziła się wszystkim do reszty, to po- 
ima Tid. CL

Z żyda katolickiego
NOWY PROBOSZCZ W NOWYM 

DWORZE

N a opróżnione probostwo w No­
wym Dworze po ś.p. ks. Kazimierzu 
Cholewie, został mianowany ks. Jan  
Szulbarski, dotychczasow proboszcz 
w Ostrynie. Do Ostryny zaś na - ta- 
nowisko proboszcza mianowano księ­
dza W ojciecha SeTedę, dotychczas 
pełniącego obowiązki w ikariusza w 
p a ra fji św św. Jakóba i F ilipa w 
Wilnie, (r)

INSTYTUT WYŻSZEJ KULTURY 
RELIGIJNEJ W ŁOMŻY

W dniu  23 bież. mies. w Łomży 
nastąpi otw aicie In sty tu tu  Wyśse.i 
K a’tu ry  Religi inej . Takie instytuty 
istn ieją już Emmal we wszystkich 
większych m iastach Polski, (r)

POŚWIĘCENIE LICEUM EKSPE­
RYMENTALNEGO W WI . .NIE

WILNO. Wczoraj w lokalu yrży 
ul. Bakszta 15 odbyto się uroczyste 
poświęcenie liceum Eskperymen.si­
nego. Uroczystość porzedziło nabo - 
żeństwo w kościele św. Jana, odpra­
wione przez ka. prof. ŚwLsldego. Na 
nabożeństwie były obecny cały Senat 
U.S.B. z J. M. ks. prof. rektorem Wóy 
metom oraz przedstawiciele władz.

Nartępnie w domu orzy ul. Bak­
szta 15 odbyła się uroczystość poświę 
cenią n- iwego liceum Aktu poświęce­
nia dokonał ks. prof. Swirski. Prze- 
mów:eria okolicznościowe wygłosili: 
rtktor ks. prof. Wóycieki, ku.'tor 
Godeeki jako reprezentant n ru is tia  
WR i OP, delegat kom itetu ro łziciel 
skiego i jeden z uczniów, (r).

OTWARCIE SEZOITU ZIMOWEGO 
W CHRZĘŚĆ. UNIWERSYTECIE 

RO] IOTNICZYM

W najbliższą niedzielę, 13 b.m. w 
sali przy ulicy M etropolitalnej 1 od­
będzie się uroczystość otwareia sezo­
nu pracy zimowej w Chrześcijańskim 
Uniwersytecie Robotniczym. Uroczy­
stość ta odbędzie się o godz. 16 jx> 
poł. Równocześnie z tem, odbędzie się 
tam akademja, urządzona przez ( ih. 
U. R. w rocznicę 20-lecia Niepodle­
głości ku ezci Chrystusa - K róla. Na 
program jej złożą się: przemówienie
o 20-Ieciu Niepodległości i przemowie 
nie dr. J. Bohuszewieza, inaugurujące 
sezon zimowy pracy Chrz. Uniw. Ro­
botniczego. Następnie ks. dyr. -Io- 
śeicld wygłosi referat p.t. „Zadania 
ruchu chrześcijańsko - zawodowego 
w czasach obecnych". Akademię za­
kończy urozmaicony dział wokalno - 
muzyczny on z przedstawienie, 'r)

^o ło  O fcerftw  Rezerwy 
i b. ochotników 13 Prłku 

Ułanów  Wiiońskich
W  związku z organizacją Koła 

Oficerów Rezerwy i byłych Ochot 
nifców 13 pułku ułanów wileńskich 
Zarząd Koła usilnie pros; w szyst­
kich oficerów rezerw j i byłych 
ochotników pułku z czasów wojny 
1918 — 1920 roku o podanie swo 
ich adresów na ręce sekretarza 
ppor. rez. Stefana W asilewskiego. 
Wilno, ul M ickiewicza nr. 15 m. 
25. Inne dzienniki proszone sa o 
przedruk.

K D '*  
k a s z l ą c y c h  i o s ł a b io n y c h

K A R M E L K I
I EKSTRAKT.



S I  o w o Piątek, 11 listopada 1938 r.
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u, sutego kupca!
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^ bryka ś r ° dK°
Niezrównana książka z przepisami D-ra 
A. Oetke.a pt. ,,Dobra gospodyni pie­
cze sama“ jest do nabycia we wszyst­
kich sklepach kolonialnych i księ­
garniach. —  Cena obniżona 30 groszy. 
l a tu w r wHsw* £> ^ .-^1  *.-sjs

KRONIKA WILEŃSKA

PIĄ TEK 
Dz'ś n j
Marc na 

lutro 
Marcina

Wschód słońca g. 6.41 

Zachód słońca 3.Ś.4'

.PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu M eteorologi­

cznego w W arszawie.

w dniu 11 listopada 1938 roku

Ranek mglisty i miejscami chmur­
ny. W ciągu dnia pogoda słoneczna i 
ciepła o umiarkowanem zachmurzeniu. 
Słabe wiatry południowe. W dzielnicach 
północnych i częściowo środkowych 
przymrozki.

 oOo---------

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują, apteki Soko­

łowskiego (Tyzenhauzowska 1), Cho- 
miczewskiego (W.' Pohulanka 25), — 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie- 
miecka 15), Wysockiego (Wielka 3).

. i

( (Hotel „St. Gcorges
w W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  ia a ia .
. Telefony »  pokojach.

Hotel Europejsk i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony v  pokojach. Winda osobowa

— Dodatek Łowiecki „Gdzie to 
gdz;e, zagrały trąbki myśliwskie"
przygotowany na dzień 1-go li­
stopada ze względów od nas nie­
zależnych nie mógł się ukazać. 
Dodatek ten dołączamy do nume­
ru dzisiejszego.

ŻAŁOBNA
— Tym wszystkim, «którzy oddali i 

ostatnią usługę naszemu Mężowi i OJ-
*cu ś. p. Michałowi Rabczence oraz o- 
t.azali nam tyle serca i pomocy w 
dniach naszej żałoby, w szczególności 
zaś Zawodowemu Związkowi Druka­
r z y  — tą drogą składamy najserdecz­
niejsze Bóg zapłać.

żona, Syn i Rodzma

Ułam(kwame?

7 A ? jY J n a t y c h m i a s t

KOTOPIRYNY
„ M O T O R "

NAUKA
— SHELLEY‘S INSTITUTE (Jagieł 

ionska 10 m. 5). Zapisy na kursy an­
gielskiego, francuskiego i niemieckie­
go dzisiaj, dnia łl-g o  listopada od g.
5-ej do 6-ej ulecz.

Ko-e^pun.dencja Handlowa (Lekcje 
codziennie!.

— „Instytut Germanistykj ‘. — Zam
km.ua 10. Kurs niemieckiej korespon­
dencji handlowej od 15 b. m.

ZEBRANIA I ODCZYTY I
— Zebranie Kupców. — W dniu 13 

listopada r. b. (niedziela) o godz. 17-ej 
odbędzie się informacyjne zebranie 
członków Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Wiinie.

— W dniu 13 bm. w lokalu Związ­
ku Zawodowego Literatów Polskich w 
Wilnie p T z y  ul. Ostrobramskiej 9 od­
będzie się o godz. 6 wiecz. (godz. 18) 
herbatka Wileńskiego Oddziału Polsk. 
Towarzystwa Krajoznawczego ż refe­
ratem p. Mechata Świerzbinskiego, b. 
konsuia w  Użhorodzie p. t.: „Ruś Pod­
karpacka".

A K A D E M IC K A
—  Sodalicja Marjańska Akademików

U S. 3 . — W piątek U  b. m o godz.
19 w lokalu Ogniska Sodalicyjnego — 
(Wielka 64) odbędzie się ogólne zebra 
nie członków S. M. A. USB. w spra­
wach organizacyjnych Obecność obo­
wiązkowa.

Jednocześnie Zarząd Sodaiicji komu 
nikuje, że dyżury członków z a T z ą d u  w 
lokaiu organizacji odbywają się w  po­
niedziałki i pią+ki w  godzinach o d  2 0 — 
21, w inne z a ś : d n i e  “oprócz niedzieli w 
godzinach od 19—20.

RÓŻNE
— Zawiadomienie. Redakcja Księgi 

Adresowej m. Wilna (Wiieński Kalen­
darz Informacyjny) podaje do wiado­
mości osób zainteresowanych, że 
wszelkie zgłoszenia dotyczące zmiany 
adresów oraz uzupełnień do rocznika 
na rok 1938 przyjmowane będą do dn.
20 listopada b. r. W spTawach tych  
należy zwracać się do Redakcji Wilno, 
ul. Zamkowa 22 — Księgarnia Józefa 
Zawadzkiego, tel. 6-60 w godz. 9— 14 
i 16—19.

— „Wilnianie poznajcie Wilno". —
W najbliższą niedzielę dnia 13-go li­
stopada b. r. wycieczka Związku Pro­
pagandy Turystycznej zwiedzi Górę 
Zamkową. Objaśnień udzielać będzie 
p. inż. Jan Borowski.

Zbiórka uczestników wycieczki o g. 
12-ej przed giównem wejściem do Ba­
zyliki. Udział w wycieczce ze wstępem 
na Górę Zamkową 20 gr.

— Wycieczka dla radiosłuchaczy. 
Uczestnikom wycieczki dia radjoslucha 
czy opowie inż. J. Borowski o pracach 
konserwatorskich na Górze Zamkowej.

Zbiórka w niedzielę o godz. 11-ej — 
obok wieży św. lana.

TEATRY I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI NA POHULAN

CE. —  Dziś premjera „Gałązka rozma­
rynu" — Zygmunta Nowakowskiego w 
Teatrze Miejskim. Teatr Miejski daje 
premjerę świetnego widowiska Zyg­
munta Nowakowskiego — „Gałązka 
rozmarynu". Specjalne opracowanie ba 
taiistyczne tego widowiska przy porno 
cy wojska. Oprawa dekoracyjna Jana i 
Kamili Golusów. Reżyseria Ziemowita 
Karpińskiego. Początek o god„. 20-ej. 
Premjerę poprzedzi przemówienie Ku­
ratora Marjana Godeckiego.

Jutro, w  sobotę dn.' 12 listopada o 
godz. 20-ej „Gałązka rozmarynu".

Dzisiejsza popołudnlówka „Subret­
ka" — przeznaczona jest dla żołnierzy. 
Dla P. T. Publiczności biletów sprzeda 
wać się nie będzie.

Balet Parnella w Teatrze Miejskim. 
W dniach 14 i 15 listopada w Teatrze 
Miejskim wystąpi balet Parnella, zdo­
bywcy .„Mistrzostwa świata" na Olimp 
jadzie tanecznej w Berlinie, po sukce­
sach we Francji, Niemczech, Rumunji, 
Bulgarji, Jugosławji, Turcji, Grecji itd. 
Balet, na którego czete znajdują się 
najlepsi tancerze polscy: Zizi Halama, 
Feliks Parnell. Danuta Dymiszkiewlcz, 
Tadeusz Woliński i inni, zademonstru­
je kilka nowych kreacyj tanecznych.— 
Kierownictwo muzyczne spoczywa w 
rękach znanego kompozytora i kapel­
mistrza Zygmunta Wielilera. Wykwint­
ne toalety i oryginalne kostjumy przy­
czynią się do uświetnienia wieczoru.— 
Ceny specjalne. — Biiety do nabycia 
w Biurze Podróży „Orbis"

ItWAGA! — Na foyer teatralnem— 
wystawa fotografji pod hasłem „Pięk­
no Wilna i Ziemi Wileńskiej v> Totogra 
fice".

— TEATP MUZYCZNY „LUTNIA".
Dziś o godz. 8 m. 15 „Krakowiacy i 
Górale" — z udziałem całego zespołu.

O godz. 4 m. 15 przedstawienie po 
południowe po cenach zniżonych. — 
Ujrzymy operę narodową „Krakowiacy 
i Górale" specjalnie wystawioną z o- 
kazji dzisiejszego Święta Niepodległo­
ści.

Teatr dla dzieci i młodzieży. Dziś 
o godz. 12 m. 15 barwne widowisku 
„Ogniem i mieczem" z muzyką, tań­
cami i śpiewami. W widowisku bioTą 
udział artyści Teatru „Lutnia", oraz 
studjum baletowe J. Ciesielskiego. —- 
Ceny propagandowe. Szkoły powszoćh 
ne korzystają ze specjalnych zniżek.

„Krysia Leśniczanka". — Na dzień 
jutrzejszy wyznaczono premjerę ogól­
nie łubianej melodyjnej operetki Jarno 
„Krysia Leśniczanka", która ostatnio 
cieszyła się wielkiem powodzeniem na 
scenie warszay^kiej. W rcli tytułowej 
ujrzymy J. Kulczycką w  otoczeniu 
Grey, Halmirskiej, Hożewskiego, Rych- 
tera, Szczawińskiego, K. Wyrwicz - 
Wlchrowskiego i innych. Reżyserja K. 
Wyrwicz -  Wichrowskiego. W  akcie 
pierwszym M. Martówna i J. Ciesielski 
wykonają efektowne tańce cygańskie.

GIEŁDA PIENIĘŻNA

Wileńska Giełda Pieniężna notowa­
ła w dniu 10 b. m.:

Poż. premj. dolarowa — sprzedaż 
42.50, — kupno 42,00.

Poż. wewnętrzna — sprzedaż 65.50 
kupno 65.00

4>/2% listy zast. Wil. B-ku Ziemsk. 
ser. 1 — 67.00 (tranzakcje).

CENY NABIAŁU I JAJ

Związek Spółdzielni Mleczarskich i 
Jajczarskich Oddział w  Wilnie notował 
w dniu 10 bm. następujące ceny na­
biału i jaj w złotych za 1 kg.:

hurt detal
Masło wyborowe 3.70 4.—
Masło stoirwe 3.60 3.90
Masło solone 3.— 3.20
Ser edemski czerw. 2.30 2.60
Ser edemski żółty 1.80 2,10
Ser litewski 1.70 2.-
Jaja (na wagę) 1.80 2,—

CO GRAJĄ W KINACH?
ADRJA: — „Korsarze".
CASINO: — „Nance Stelle zginęła" 

HELIOS: — „Florjan".
JUTRZENKA: — „Jedna z tłumu". 
LUX: — „Za zasłoną".

MARS: — „Pościg".
Kino K  P. W. „Ognisko" wyświe 

tla od dnia 7 listopada r.b. film  p.t. 
„TAJNY A G LN T".

PAN: — „Granica".
ŚW IATOW ID: — „Kobiety nad 

przepaścią". Ź
R. K. ZNICZ: — „Robert i Bert­

rand".

B A B ó M E t R

Sygnatura: 138/38.

Obwieszczenie
o licytacii r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w W il-j 
nie rewiru 1, mający kanceiarję w Wil- j 
nie, ul. Jezuicka Nr. 8 — 2, na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, źe dnia 16 listopada 
1938 r. od godz. 10 w Wilnie ul. Uni­
wersytecka Nr 2 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, składających się 
z mebli, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 924.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym.

D ila 8 listopada 1938 r.
Komornik 

(—) Clchon 
 oOo--------

KRONIKA NOWOGRÓDZKA

idq zimna i słoty — okres, w 
którym  takłafwo zapadam y na ka- 
tar lub grypę. N ie wszyscy jeszcze 
wiedzq, że istnieją środki, które 
chroniq od tych przykrości jesień* 
nej pory. Płukanie jamy ustnej i 
gardła eliksirem V A D EM ECU M , 
środkiem profilaktycznym, obroni 
nas przed częstymi zachorzeniam i 
na esieni. Bakteriobójczy eliksir 
YADEM ECUM , dzięki swym spec­
jalnym właściwościom antysep* 
tycznym, niszczy w zarodku wszel­
kie mikroby w ja m ę  ustnej i 
gardle; oddaje również nieoce­
nione usługi przy oparzeniach-, 
jako środek od potu i ogólny 
środek orzeźwiający. Jedyny elik­
sir nagrodzony złotym medalem 
na wystawie Higieny w Paryżu.

ELIKSIR
Y A D E M E C U M

t i„Dzień Lnterskl
w Nowogródku

NOWOGRÓDEK Len w No-
wogródczyźnie odgrywa coraz 
większą rolę wobec wyjątkowo 
dobrych w arunków  upraw y lnu 
zwłaszcza w  Horodzieju i pow. 
wołożyńskim. Równocześnie też 
w zrasta zainteresowanie tym  
działem produkcji rolnej odpo­
wiednich czynników gospodar­
czych w Nuwogródezyźnie Wy­
razem takiego zainteresow ania 
jest akcja Bazaru Przem ysłu Lu 
dowego w Nowogródku, który  z 
inicjatyw y rady nadzorczej prze 
prowadza w dniu 23 bm. „D ńeń 
Lniarski". W pi ogramie ,,dnia“ 
przewidziane są referaty: dyr. 
Mactflewicza,dyr. Oddz;ału P ań­
stwowego Banku Rolnego w Wil 
nie, prof. Jagm ina i inż. Bendy 
cha z W ilna, jako jednych z naj 
lepszych fachowców i propagato 
rów lniarskich na Ziemiach 
W schodnich.

I  e K a r z t
GABIET WODOLECZNICZY
D-ra Lipińskiego

Wiwulskiego 5.
zabiegi wodne metodą D-ra Ziuniewi- 
cra, choroby nerwowe, wewnętrzne, 
przemiana materji. Przyjęcia 5—7 pp.

MASAŻYSTA
I M A S A Ż Y S T K r t

dyplomowani 
EDWARD I MARJA KLUCZWAJT

J lasińskiego 11 m. 3.
3078—5003

G R U Ź L I C A
P ł  0 c

jest nieubłagana i corocznie, nie ro­
biąc różnicy dia płci. wieku i stanu I 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy f  
zwało, infu chorób p u c n y c h, k 
bronchitu. grypy, uporczywe® „łą­
czącego kaszlu itp. stosują pp. lekarze f

„Balsam M i l a n - A g e “ f
który ułatwiaiąc wydzielanie się 
plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego. , 

Sprzedają apteki.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁON 
KÓW WILEŃSKIEGO TOWAKż! 
STWA PRZECIWu IM Z L IC Z h G t

Sensacją sezonu są
rewelacyjne modele odbiorników

T E L E F U N K E H ł !
NA KTÓRE USŁYSZYSZ CAŁY ŚWIAT

Bezpłatne demonstracje i snrzedał na 
dogodne raty I dostępnych warunkach

w z n a n e j  
f i r m i e

i
„ R A D I 0 - M 0 T 0 R ”

WILNO, WIELKA 10 —  TEL. 24-01

Dziś PIR M JER a. N ajw span ia lszy  d ra m a t sensacy jny .
Tytan ekranu WiCTOR MCLAGLEńl

w rob czł wi k*. który n esłusrn e zastał skazany na dożywotnie więzienie 
oraz *?eter L orre i Ju n e  Lang

l i
Tra edia człowieka. który zbudował swe życie na nienawiści...

Bunt w 5in L-Sing. , Krwawą ze r sta. Nadprogram: Dodatki.

C A S P fO  |
czł wi ky

- e te r  L orre i Ju n e  Lang w tilmie tm  gm  ■ m a b b  ■ . a  | |

ANCY S T E E L E  Z G I N Ę Ł A

HELIOS I

„F  l

P i l

Począ ek o godz. 2-ej. Dziś b lety honor, i ul i nieważne. 
Fascynujący firn.o mocnych ludziach

0 R J A N“  W dh8poweset 
Marjl R od z iew iczów n y  

Ónsada: St- "n g e l-E n g ticw n a , K. Ju n o  za -^ tęp o w sk i, H G ro ssó w m , <. P i- 
che ls  .1, J- W ągrzyn , jrw ld . N adprouam : ■ traw k a ko lor. W. D sn e y ‘a. 
**■1 *■1 ‘ónvkiiM''i— Tiimnii— m

Dziś początea o ,<* 12-eb Wielki porvwa'ącv film miłosny na tle 
powieści obyczaowei Zofj, a łk o w sk  et

r n A i i i f  — miłości i pożądania
U  B m  P I  i  L  A k  — wvUepku i grzech i 

I f  ® m w * •  ■ ^  — mor nności i komoroTiisu...
3 se rca  w  w a lre  o s z c rąScie. Obsada Barszczewska. Żelichow­
ska, P ch lski, S '. W -socka. Zelwerowicz, Samborski, Ćwiklińska. 

Cyoulski. P ięk n y  n a d  'ro c ra m  kolorow>r.

" A  I początek o g. 2-tj. Film jesżcze iepszy aniżeli , Buffalo Bill* 
^  |  j-jjsto rja najbardz ei trarcznego  momentu w dzieiach U. S. A.

P O Ś C I G
R ole g łó w n a -  J ? a n  BEN M ET I

(Epopea 
„Czarnego Le^jonu'.

Ran Io’p i SCOTT. Pożar prerji.

i sprzeda? !
FABRYKA w Wilnie istn. około 35 .lat, 
zatrudnia do 30 robotników — w peł- , 
nym ruchu z dużą klijentelą oraz ina- 1 
szynami i calkowitem urządzeniem — 
do sprzedania lub do wydzierżawienia, i 
Informacje: Wilno, Niemiecka 4 m. 19 !
od 3—5 pp. Telefon 19-20.

5194—3197

KUPIF DOM do 10.000 zł. — zgło­
szenia do 20 bm. w Administracji „Sio 
wa‘ pod „10.000". 5195—3198

PLACE sprzedają się' 600, 1300 i 1400 
mtr. kw. w centrum miasta — niedale­
ko Sądu. Dowiedzieć się: Zakretowa 5 
m. 8. 5192—3195

POSZUKUJĘ dzierżawy od 10 do 50 ha 
koło Wilna i niedaleko kOiei, z miesz­
kaniem, nie mniej trzech pokoi, a także 
gospodarskie zabudowania. P„ćzta Nie- 
menczyn — skrytka Nr. i. .3191

ROLNIK Polak -  chrześcijanin o kultu- 1  

rze zachodniej, — poszukuje dzierża­
wy folwarku wd'150 dó 180 hą dobrej 
ziemi. Referencje poważne. 1 Adres w 
Administracji „Słowa". 4944

KUPNO - SPRZEDAŻ: Mebli/ dywa­
nów, kilimów, futer, porcelany, krysz­
tałów obrazów, bronzy, srebra, rzeczy 
.antycznych, domowych i okazyjnych. 
Najtrwalsze .meble stylowe. — świeży 
transport dywanów perskich f-tna 
„OKAZJA" WMeńska 26.

PIANINO okazyjnie prawie nowe — 
sprzedam niedrogo. —■ Obejrzeć od 
godziny 4 . dc tł po po* 5191—3194

SPRZEDAM znanej firmy pianino w 
dobrym stanie — ul. Kanoniczna 2-a 
(koio- k o s c  św. Piotra i Pawła).

L o k a l e
LOKAL 4-pokojowy na biuro — wol­
ny ud I stycznia 1939 roku. Ul. Mickie 
wicza 12. O warunkach dowiedzieć się 
w Cukierni B. Sztralla. 5154

Ufuwctyote
ZAPARCIE STOLCA
't a ł r u w a  o rg a n izm , p o g a rs za  
sam o p o c zu c ie , o d b ie ra  apetyt, 
o ra z  ch ę ć  i z d o ln o ść  d o  p racy .

ZIOŁA Z GÓR HARCU
DRA IAUERA 

s to so w an e  p r z y  z a p a rc iu  Job . 
s łru k c ji)  sq  lo g o d n y m  n a tu ra l­
nym  ś ro d k ie m  p rze czyszcza*  
|qcym . w yda la |q  n le s tra w ia n e  
re s z tk i p o żyw ie n ia , s ta su ją  s iq  
ró w n ie ż  s ku te c zn ie  w  c h a ro , 
b a c h  n e re k , w ą tro b y , p ę ch e . 
r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  ( k a m ic y )  
re u m a ty żm .e , a r t r e t y ź m ie .  
b e  m o  (O  id  a c h  i  e l y i o i c i

3 J J O Ł A  2  G Ó R  rf A R  •  J
D r a L A U E R A

Firma chrześcijańska

F U T R A
L. Ł O P U S Z A Ń S K I

Zamkowa 4.
Wykonuje futra karakułowe, foko­
we, dachy, orzefasonowuje, odświe­
ża. Wszelkie reperacje uskutecznia 

 z fachową dokłaćnościa._____

Poszukują oracy

Uzdrowiska
C7ARNIECKA GÓRA - Sanatorium • Kar 
djologiczne• (choroby serca).—  czvn- 
ne cały rok. ■ Opłaty ryczałtowo za ku­
rację 3-tygodriiową złotych 275, 325, 
35d:w  zależności od pokoju. Inforrua- 
cje: poczta Czarniecka G ó ła .— telefon 
Stąporków 2. Sanatorjum., 5179

N ~ a ~ u  k  a

RZĄDCA - ekonom, lat 40 zmieni po­
sadę na ordynarję. Wieljietnia prakty­
ka, i najlepsze referencje. Żona b natt 
czycielka, może przygotować do gim­
nazjum. Zna dobrze niemiecki. Mają­
tek Wiązowiec — poczta Ciożów k / 
Molodeczna — dla J. S. 5122

INTELIGENTNA, młoda maszynistka 
pisząca biegle na^ maszynie poszukuje 
pracy. Wymagania skromne. Zgłosze­
nia do -Adm. „Słowa" pod „Maszynist­
ka". _________________ 5177—3187

GOSPODYNI - kucharka, z dobremi 
świadectwami jreszukuje posady. Adr.: 
ul. Witoldowa 53 m. 3. 5193—3196

Praca zaofiarowana
OGRODNIK . pszczelarz z niewielką rc 
dziną, na skromnych warunkach może 
objąć pracę natychmiast. Dowiedzieć 
się: Skopówka II m, 5 — od godz. 5 
do 6 wieczór. 3189

LEKCJE gry fortepianowej udzina Dia- PSZCZELARZ potrzebny. Zgtc 
njstkŁ Rogińska -  Dziemidko, — C sny : Grodno, skrytka pocztowa nr. 
pizystępne. Mostowa 27 m. 3. i

31991

°OTRZEBNA nauczycielka - wycho­
wawczyni na wyjazd do 8-lemiego 
chłopca. Zgłoszenia: listownie p. Mej- 
szagola, maj. Bobrukowszczyzna — J. 
Macuiewicz. 5176—3IS6

Z g u D y

POSZUKIWANY na 2 miesiące korepe 
tjrtor na wieś do przerobienia kursu 
2-ej kl. gimnazjum. Warunki do omó­
wienia zaraz. — W-lno, ul. Witoldowa 
5 m. 1. 320Ó

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso­
bisty Markowa Józefa — wystawiony 
w Wilnie w roku 1931. 5163

DNIA 7 b. ni. przybląkal się pies 
wilk ciemno - broniowy. Odebrać: 
Sokola 18 — 2. Po 3 -ch  dniach uw 
żam za własność. 5190—31

K o n t o  P .  K „  0 .  N r .  7 0 0 . 7 2 4
CENY OGŁOSZEŃ: w fone ! aapaft. w tekście 00 gr. Ł  tekstem 40 gr. Komuyfkaty «nrz tBdeahiA
J  r i i  r  ^T' Kronika rekla,w. miłrm 1 zł. Drobiw 15 gr. za vyrmz. W mnr.a-ach świąte^zn ora2  z prowi/ncfl o 25 % 
ttrożęj. Zagraniczne o  30 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabefaryc®. o 50 % drożej. Ukłatl ogłosz. w tekście i za 
f to tem  6-c szpaltowy. Adm, nie przyjm. zastrzeżeń co do miie.se, Ti»rr*iny druku Admimstracjs nie otaowiązują

W y d aw ca : S ta n is ła w  M a c k ie w ic * W ilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa X Redaktor: Władysław Bodak


